dok IV. Hr 204 (988) 
ŁÓDŹ 
NIEDZIELA 


1948 r. 


lipca 
Cena 5 zł. 


Opłata pocztowa niszczona ryczałtem 


W. Brytania zapuszcza swoje macki 


Afera szpiegowska w Czechosłowacji 


B. Kapitan armii 


PRAGA (SAP), Czechosłowackie 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
podało oficjalnie do wiadomości w 
sobotę © aresztowaniu Vladimira 
Knotka, kierownika biura szpiegow. 
skiego byłej partii narodowo.socja- 
listycznej, 

Vladimir Knoiek, jako kapitan 
armii czechositowackiej w W. Bryta. 
mii, należał w Londynie do jednej z 
grup Inteligence Service. 

Po wyzwoleniu był przez pewien 
czas urzędnikiem w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych, następnie se- 
kretarzem d-ra Krajina, b. sekretarza 
gen. partii narodowó.socjalistyczńtej, 
wreszcie zajął wysakie stanowisko 
w Ministerstwie Spraw  Zagranicz- 
nych. 

Nazwisko Knotką wymienione było 
w komuwikacie Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych w zw'ązku z organiza 
cją szpiegowską Krajmy w lutym rb. 

'Knotek mianowicie, jako wytrawe= 
ny szpieg brał udział w organizowa- 
miu sieci szpiegowskiej i jej prowa» 
dzeniu, miał on być aresztowany je. 
sżcze w lutym rb. na podstawie ze- 
znań całego szeregu świadków, ale 
wówczas udało mu się zbiec do Za. 
chodniej Strefy okupacyjnej Niemiec 
a stamtąd do W. Brytanii. gdzie od. 
dał się do dyspozycji dła dalszej ak- 
eji sabotśżowej przeciw Republice 
Czechosłowaąkiej. 

Bola 15 czerwca wrócił do Pragi z 
paszportem brytyjskim zmieniony dó 

iepc ia. Nosił bowiem: perukę, 
czarne okulary i kształt ust miał 
zmieniony przez specialny zabieg, a 
póza tym zapuścił brodę. 

„Paszport brytyjski, którym się. le. 
gitymował miał numer 912.062, Wy- 
stawiony był na nazwisko: John Ro- 
bem Coles, kupiec z Londynu, obywa 
tel brytyjski od urodzenia. 

Knotek z6emał, że celem jego po. 
wrotu do Czechosłowacji było zorza. 
nizowanie sieci szpiegowskiej i skon- 
taktowanie się z pozostałymi w Cze» 
chosłowacji ludźmi z grupy Krajiny; 
nawiązanie kontaktu z Londynem 
za pomocą krótkofalówki j prowa_ 
dzenie akcji sabotażowej przy pomo- 
cy byłych członków partii narodowo. 
socjalistycznej. 

Znaleziono przy nim słę osób, 
które należały do sieci szpiegowskiej 
zorganizowanej przez Krajinę, oraz 


ČSR prowadził akcję sabotażową na rozkaz Londynu 


osób, które ewentualnie możnaby jprzy sobie radiostację nadawczą. 


pozyskać dla tej pracy. 
Jeden z aresztowanych razem z 


Oldrich S$orm, który w pierwszym 


chodniej Strefy okupacyjnej Niemiec. 
W związku z aresztowaniem Knotka 


rzędzie dopomógł Knotkowi powró. |zatrzymano cały szareg osób. Śledz. 
Knotkiem jego pomocników miał |cić do Czechosłowacji, zbiegł do Za- | two jest w toku. 


S$zantaż amerykański nie udał się! 


Psychoza wojenna wokół sprawy Berlina 


rozbiła się o twarde stanowisko ZSRR 


MOSKWA. (PAP). W komentarzu 
do ostatnich mianewrów rządu ame- 
rykańskiego w związku Z sytüacją w 
Niemczech „Izwiestia* podkreślają, 
że polityka USA znalazła się obecnie 
w ślepym zaułku. 


Awanturnicze posunięcia Anglosa. 
sów w Niemczech zwróciły się prze. 
ciwko nim samym, a kampania szan. 
tażu į psychozy wojennej, podjęta 
wokół sprawy Berlina spelzła na ni. 
czym, wobec spokojnej i zdecydowa- 
nej postawy władz radzieckich, 


ZSRR, który — zgodnie z umową 
jałtańską i poczdamską — przyjął na 
siebie szereg zobowiązań, wprowadza 
je konsekwentnie w życie w swojej 
strefie okupacyjnej i walczy 6 reali- 
zację tych postanowień w całych 
Niemczech. Najlepszym przykładem 
konsekwencji tej polityki jest decy- 
zja w sprawie aprowizacji Berna. 

BRozimuchiwanie psychozy wojen- 
nej wokół „sprtwy Berlina” — kon. 
tynunją „Iswiestła* — miało jednak 
na celu nie tylko, bezskuteczne oczy» 


wiście szantażowanie Związku 
dzieckiego. 

Chodziło tu równocześnie a nacisk 
na najsłabsze i najmniej pewne ogni. 
wą unii zachodniej, a mianowicie na 
Francję i Benelux, zaniepokojone Os 
statnimi posunięciami Angloszsów w 
Bizonii. 

Zasadniczymi 


Ra- 


celem konferencji 


nie stłumienie tej niepożądanej dla 
Anglosasów reakcji we Francji i w 
krajach Beneluxu, zastraszenie tych 
państw „konfliktem berlińskim", o- 
raz jeszcze silniejsze przywiązanie 
ich do rydwanu amerykańskiego. 
Pod osc'ną tajemnicy, którą okryte 
były rczmowy haskie, odbywało się 
usime przekonywanie „wahających 


unii zachodniej w Hadze było właś- się partnerów bloku zachodniego”. 


Diak nolidi. włoskiej na iatrnftę 


Postawa robotników zmusiła oddziały policyjne do wycofania się 


RZYM (PAP). 
zmotoryzowanej policji 
wtargnęły na teren fabryki „Breda“ 
w Sesto San Giovanni koło Medio- 
lanu, gdzie przystąpiły do rewizji 
magazynów: 

Na alarm. srrem zakładowych, do 
tabryki przybyły tysłące ch ń 
z iunych zakładów, celem., obrony 
robotników „Bredy”, zaatakowanych 
w sposób brutalny przez policję. 


Znaczhe oddziały 
włoskiej | wycofania się. 


Oddziały policyjne zmuszono do 

Na znak protestu robotnicy fa- 
bryczni ogłosili kilkugodzinny 
strajk, 

Pod grożbą strajku powszechnego 
w całej próowineji, policją musiała 
zwolnić- sekretarza; 
związku. elektryków, oraz sekretarza 
związkn pracowników  budowla- 
nych w mieście Terni. 


Pozostająca na żołdzie zagranicznych imperialistów 


„Komunistyczna Partia" Szwajcarii prowokuje 
miedzynarodowy ruch klasy robotniczej 


Kongres Komunistycznej Partii Jugosławii, który zaczął się 21 


lipca w Belgradzie, odbywa się w 


międzynarodowego ruchu robotniczego. 


warunkach eałkowitej izolacji od 


partia na świecie nie wydelegowała swego przedstawiciela, mimo, że 
Jugosłowiańska Partia Komunistyczną rcyesłała liczne zaproszenia. 


W dowód pomocy i przyjaźni 


ZSRR zmniej 


szył Bulgarii 


odszkodowania wojenne 


SOFIA (PAP). Radziecki charge 
d'affaires w Bułgarii — Lewiczkin 
zawiadomił rząd bułgarski, że rząd 
ZSRR — uwzględniając prośbę Buł. 
garii — postanowił wyrazić zgodę na 
zmniejszenie należnych mu na mocy 
traktatu połkojowego odszkodowań 
wojennych. 


Rząd radziecki zgodził się obniżyć 
o połowę z 9 milionów dolarów do'4 


Konferencja 16-tu 


PARYŻ (PAP). W dniu dzisiej- 
szym rozpoczyna się w Paryżu 
konterencja ministrów spraw za- 
granicznych 16 państw marshal- 
lowskieh. 


pół miliona — sumę należną Związ 
kowi Radzieckiemu z b. aktywów nie 
miackich w Bułgarii. 

Równocześnie ZSRR żrzek” się pre- 
Jtensji do sumy 2.970 milionów lew 
|z tytułu szkód, wyrządzonych na tych 
aktywach w okresie,. kiedy znajdowa 
ły się one pod kontrolą b. bulgar- 
skich organów rządowych. 

Rząd radziecki postanowił również 
przekąząć Bułgarii urządzenia hand- 
lowe: i transportowe, należące do 
SRR w Bulgarii za połowę ich war- 
tości, ustalonej pierwotnie na sumę 
576 milionów lew. 

Rząd Bułgarski wyraził radzieckie- 
mu charge d'affaires podziękowanie 
za decyzję rządu ZSRR, stanowiącą 
nowy dowód przyjaźni i pomocy. u- 
życzanej Bułgarii przez Związek Ra- 
dziecki, 


W środę, 25 lipca b.-r., o godzinie 17 w sali teatru „OSA“ 
ul. Zachodnia Nr 43 — odbędzie się 


Wojewódzka narada aktywu PPS 


Referat polityczny wygłosi sekretarz CKW PPS 
tow. ARSRI STEFAN. 


Karty wstępu do odebrania w sekretarjatach komitetów par- 


tyjnych. 


l 


Ani jedna komunistyczna | 


Wobec faktu takiej całkowitej izo. 
specjalnego znaczenia nabie- 
ra wiadomość, podana przez jedną z 
że jedyna 
organizacja, która dla celów prowo- 
kącyjnych przyswoiła sobie nazwę 


lacji, 


zagranicznych rozgłośni, 


Aniol Pokoju ma posiedzeniu ONZ: 


„Widzę moi panowie, że wasze obrady nie przyczyniają się do zlikwidowa. 
nią wojen w świecie. Przyjąłem wobec tego inną postać, Może teraz 


pokojowe konferencje przyniosą poz ytywne rezultaty?” 


mediełańskiego | 


| ce 


Cały Śląsk wziął udział za pośred» 
nictwem swych delegatów w otwar. 
ciu Wystawy Z. O. Barwne stroje 
iregionalne niewiast i mężczyzn two- 
rzyły naturalną dekorację 


DN m A 
Prezydent RP odznaczył 
czechosłowackiego ministra 

| rolnictwa 
WARSZAWA (PAP). Dnia 24 
lipca rb. o godz. 12 w sali pompe- 
jańskiej _ Belwederu, Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej odzna- 
czył  czechosłowackiego Ministra 
Rolnictwa p. Juliusza  Diurisza, 
Wielką Wstęgą Odrodzenia Polski, 


za wybitne zasługi w dziedzinie 
współpracy  polsko_czechosłowac= 
kiej. 


Rany goją się 
Togliatti czuje się dobrze 
RZYM (PAP). W piątek po pū- 
łudniu dokonano zdjęć rentgenow= 
skich, które potwierdziły polepsze- 
nie się ogólnego stanu zdrowia To- 
gliatti'ego. 

Rany pooperacyjne goją się do- 


brze. 
Rząd Fiński 


zostanie utworzony przez 
b. przewodniczącego parlamentu 

HELSINKI (PAP). Przedstawi- 
ciel partii socjal-demokratycznej 
r b. przewodniczący ostatniego 
parlamentu fińskiego Karl Fager- 
kolm wyraził zgodę na utworzenia 
mówego rządu w miejsce poprzede 
niego gabinetu koalicyjnego, któ- 
ry ustąpił po ostatnich wyborach. 


[Partii Komunistycznej Szwajcarii, 
wyśle swoich delegatów na zjazd Ko» 
munistycznej „Partii Jugosławii. 


Wiadomo wszystkim, j: organiza- 
cja ta, która pojawiła się w marcu 
1945 r. jest trockistowskaą organiza- 
cją; pozostającą na usługach policji i 
wywiadu zagranicznego, Została ona 
zdemaskowana jeszcze w 1046 roku 
na łamach prasy radzieckiej, jako 
przestępcza. prowoókatorska grupa 
trockistowska. 


Celem tej grupy było zwalczanie 
„Parti Pracy“ w Szwajcarii, która 
broni interesów klasy róbotniczej i 
pracujących Szwajcarii, zwalezanie 
ruchu komunistycznego á demokra- 
tycznego. 


Bzsłacze szwajęarskiej „Partii Pra 
cy", szeroko znani w międzynarodo. 
wym ruchu robotniczym, nieraz de- 
maskowali wspomnianą szajkę, poza. 
|stającą na żołdzie przemysłowców 1 


zagranicznego wywiadu imperialis= 
tów. : 
Jest więc bardzo znamienne, % 


wianie ta prowokatorska, trockistow 
ska organizacja, z gruntu wroga dla 
międzynarodowego ruchu robotnicze” 
go i komunistycznego, — wyraziła 
chęć, jak doniosła pewna zagranicz. 
na rozgłośnia, wysłania delegatów na 
żjazd Komunistyczne Partii Jugo- 
sławii. 


Bernódotte w Be'rucie 


LONDYN (PAP). Agencja Reu- 
tera donosi z Bejrutu, że przybył 
[tam rozjemea ONZ w Palestynie— 
Bernadotte. 

W czasie dwudniowego pobytu 
Bernadotte przeprowadzi rozmowy 
z przywódcami arabskimi w Spram 
wie zawieszenia broni w Palestynie, 
oraz ewentualnych propozycji po= 
kojowych, 


Str. 2 
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Aresztowania w Kairze 


LONDYN (PAP). Agencja Reu- 
tera donosi z Każru, że ubiegłej 


Program Andre 


nocy aresztowano tam ponad 300 
osób, podejrzanych 0 wywołanie 
niepokojów i udział w zamieszkach 
w ostatnich dniach. 


Egipskie Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych wydało specjalne za 
rządzenia, celem zapewnienia spo- 
koju i bezpieczeństwa w stolicy, 


PARYŻ (PAP). Andrć Marie, któ- 
rêmu.  Prezydeńi Auriol powierzył 
misję utworzenia nowego gabinetu, 
wygłosił w sobotę przed południem 
przemówienie w Zgromadzeniu Na- 
rodowym. 


Doi 
Uchwały konferencji 


BERLIN (PAP). W Niderwaldziė 
zakończyła się konferencja premie- 
rów prowincji zachodnich Niemiec. 
na której uzgodnieno stanowisko pre 
mierów z postulatami gubernatorów 
stref zachodnich, w sprawie utworze. 
mia państwa zachodnio-niemieckiego. 

W dobrze poinformowarych kołach 
stwierdza się, że premierzy opraco- 
wali projekt, który, jak sżę przypu. 
szcza, będzie przyjęty przez guberna 
torów, 

W. przyszłym tygodniu rozpocznie 
pracę specjalriy komitet, którego za- 
daniem będzie przygotowanie statu- 
tu przyszłego, t. zw. Zgromadzenia 
Ustawodawczego. 

Premierzy wyrazili nie tylko goto. 
wość jak najszybszego wprowadzenia 
w życie postulatów mocarstw zacho- 
Gmich, "lecz również zgodzili się na 
przyjęcie odpowiedzialności za reor- 
ganizację życia politycznego w za. 
chodnich Niemczech według nowych 
planów. 

Premierzy biorą na siebie zadanie 
przeprowadzenia fuzji trzech stref za 


iuktania morarstw zahodnih 


premierów niemieckich 


chadnich, oraz powołania tam do ży- 
cia wladz ustawodawczych i wyko- 
nawczych, 

Rewizją granic pomiędzy poszcze. 
gólnymi prowincjami zajmie się u- 
tworzona specjalnie w tym celu ko. 
misja. 


| 
| 


Sytuacja wojenna 
w Grecji 


RZYM (PAP). Jak donosi Agen 
cja Eleftei Ellada, oddziały ar- 
mii ateńskiej, w wyniku poważ.- 
nych strat poniesionych w ostat- 
nich dniach walk na froncie Gram- 
moś-Smolikas, w dniach 22 è 23 
lipca nie podejmowały żadnych 
pigi zaczepnych. i 


W kilku punktach frontu od- 
działy generała Markosa rozpoczę- 
ły działania ofensywne. 


Partia Wallace'a — 


Naród zaaprokuje program pokoju i dobrobytu 


Walka o prawa świata pracy w Ameryce 


FILADELFIA (PAP) Pierwsza 
sesja konwencji partii Walłace'a roz 
poczęła się 23 lipca, przy udziale 3 
tysięcy delegatów, wśród których 
przeważają przedstawiciele Świata 
pracy. 

Konwencja. odbywa się pod has- 
łem walki o pokój międzynarodo- 
wy i powrót do polityki Roosevelta. 

W swolm przemówieniu Baldwin, 


kierownik kampanii wyborczej trze- |* 


ciej partii przypomniał słowa Roo- 


sevelta, wypowiedziane przed 
śmiercią, że Ameryka potrzebuje 
Wallace'a i stwierdził, że rzesze 


wyborców zrozumiały, że partia de- 
mokratyczna, jest w stanie całko= 
witego rozkładu i garna się coraz 
bardziej do szeregów trzeciej partii. 

W pierwszym rzędzie — robotni- 
cy. mimo terroru — składali swoje 
podpisy potrzebne do rejestracji li- 
sty Wallacea, W stanic Wirginia 
robotnicy nie ułękti sie więzień, któ 
re zapełniły się zwolennikami trze- 
ciej partii i lista Wallacea otrzy” 
małą znacznie więcej podpisów, niż 
tego wymagały przepisy stanowe, 

Charles Howard, znany działacz 
murzyński ze stanu Towa, powie- 
dział, że konwencja nowej partii 
„jest właściwie drugą konwencją, 
zdyż końwencje republikanów i de- 
mokratów w Filadelfii były fragmen 
tami jednego i teżo samego zjazdu. 
Howard zdemaskował  hipokryzje 
obu starych partii. 

Politykę zagraniczną tych- partii, 
Howard określił, jako dzieło Wall 
Street i wojskowych kół amerykań- 
skich, których symbolami są Dul- 
les, Forrestal i gen. Draper, ci sami, 
którzy w okresie międzywojennym 
finansowali trusty, stalowe Niemiec 
mitlerowskich, 

Dziś kontynunja oni swoje plany. 
PARTIA POSTĘPOWA WYSUWA 
MURZYNÓW NA STANOWISKĄ 

STANOWE 
FILADELTIA (PAP). Jak donosi 


Dzieci polskie z Francji 
na wywczosach pod Łodzią 
Do Łodzi przybyła pociągiem 
sanitarnym Polskiego Czerwonego 
Krzyża grupa 40 dziec! polskich z 
Francji. 4 
Dzieci spędzą 6 tygodni wakacji 
w obozie w Bełchatowie nad Pilicą. 


Ceny zboża ` 


nie uległy zmianom 

WARSZAWA (PAP). W związ- 
ku z notatką podaną przez część 
prasy w sprawie cen zbóż i prze- 
tworów zbożowych, dyrekcja PZA 
komunikuje, że ceny płacone za 
zboże nie uległy żadnym zmianom 
i podawane są bieżąco przez giełdy 
bożowo-towarowe. 


partią postępu 


korespondent PAP z Filadelfii. trze- 
cia partia Wallace'a oficjalnie przy- 
tela nazwę „partia posiępowa', " 
Przed rozpoczęciem konwencji) a- 
głoszono oficjalnie, żć „partia fpo- 


Głos Bernarda Shuw 


NOWY JORK (SAP). Dziennikarz 
Steel donosi z Londynu, 
że w lonym mu wywiądzie wy 
bitny pisarz angielski Bernard Shaw 
skrytykował politykę Bevina w sto- 
sunku do Związku Radzieckiego i 
wyraził pogląd, że Ańglicy powinni 
dążyć do porozumienia ze Związ- 
kiem Radzieckim. 

| Przechodząc do kwestii zbliżają= 


Wspólne kursy PPS 


ASOWA akcja wspólnego 
szkolenia PPS i PPR stała się 
na obecnym etapie rozwoju ruchu 
robotniczego w Polsce jednym z 
najważniejszych instrumentów bu 
dowania jedności ideologicznej o- 
bu partii. W drodze ścisłej współ- 
pracy wydziałów Szkolenia KC 
PPR i CKW PPS przygotowana 
została tematyka szkolenia i for- 
y` organizacyjne całej akcji 
Głównym zadaniem wspólnych 


kursów. ' obejmujących szerokie 
masy aktywu obu partii, było za- 
poznańie słuchaczy z istotnymi 
problemami dziejów ruchu robot- 
niczego i z aktualnymi zagadnie- 
niami Polski Łudowej i jej drogi 
ku socjalizmowi. Słuszna, oparta 
na naukowych podstawach mark- 
sizmu - leninizmu analiza poru- 
szanych tematów miała się stać 
podstawą do przezwyciężenia rę- 
sztęk błędnych ocen i niewłaści- 
wej postawy ideologicznej w ma- 
sach członkowskich obu partii, 
Program kursu zawarty w 11 
tematach rozprącowany został w 
szczegółowych teżach do każ- 
wykładu, uwypuklających 
momenty ważne z punktu widze- 
nia ideologii socjalistycznej lub 
m ce być przedmiotem pewnej 
różnicy zdań między członkami o- 
bu partii, Przygotowywaw'a równo 
cześnie biblioteka Szkolenia mię- 
dzypartyjnego dostarczyć miała 
odpowiednięgo materiału dla wy- 


© 


~ KURIER POPULARNY 


W przemówieniu tym, na które ocze 
kiwano z wielkim zainteresowaniem 
w francuskich kołach politycznych, 
Marie nakreślił program przysziego 
rządu. 

W odniesieniu do problemu nie- 
mieckiego Marie oświadczył, że za~- 
lecenia konferencji londyńskiej oraz | 
sformułowane ' przez Generalne | 
Zgromadzenie zastrzeżenia, Które | 
przyszły rząd zamierza wziąć pod | 
uwagę. — będą stanowiły podstawe 
polityki francuskiej wobec Niemiec. | 

Marie wystąpił w swym przemó* 
wieniu, jako całkowity zwolennik 
pianu Marshalla, podkreślając rów- 
nócześnie trudna sytuację gospodar- 
jczą, w jakiej Francja się obecnie 
znajduje. Wedlug stów Marie, brak 
dewiz Stawia pod znakiem zapyta” | 
jnia handel Francji nawet z jej są- 
jsiadami. 

Marie. podkreślił konieczność da- 
leko idących wewnetrznych reform 
i zapowiedział, że rząd jego zwróci 
się do Parlamentu z wnioskiem 0 
przyznanie specjalnych pełnomoc- 
nictw w dziedzinie ekonomicznej, 

Przemysł znacjonalizowany znaj- 
dzie sie „pod specjalna opieka” rzą- 
du. 

Marie oświadczył. że w razie przy 
jęcia jego programu. powoła do ży” 
cia ścisły gabinet, złożony z wypró- 
bowanych i- zasłużonych polityków. 
Ten mały gabinet o ograniczonej i- 
łości członków będzie miał nazwę 
— według projektu. Marie — „Sta- 
lej Rady Rządowej”. 

Po przemówieniu Marie, przyję- | 
tym życzliwie przez prawicę i cen- 


I 


stepowa“ w wyborach  listopado- 
wych wystawi 31 murzynów, jako 
kandydatów na stanowiska stanowe 
i da kongresu USA. 


cych się wyborów prezydenta w Sta 
nach Zjednoczonych, Shaw eświad- 


Marie spowoduje 
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| Jaka dziś pogoda? 


pogrzeb gospodarczy Francji 


Zalecenia Konferencji Londyńskiej podstawą polityki rządu 


rum, rozpoczęła się debata. Jaka 
pierwszy zabrał głos poscł komuni- 
styczny — Billonx, oświadczając, że 
rząd, 


ku dopuszczenia de Gaulle'a do wła- 
dzy. 


PARYŻ (SAP). w głosowaniu 


Andrć Marie został zatwierdzony na 
stanowisku premiera, otrzymując 
352 głosy, przeciw 189. 


który Marie zamierza utwo- 
ryć, stanowi dalszy krok w kierun- 


Przeważnie dość pogodnie, miej- 
zami w ciągu południa wzrost- 
zachmurzenia, z możliwością drob- 
nych przelotnych opadów i skłon- 
nością do burz, zwłaszcza na po- 
łudniu kraju. 


Temperatura dniem od 20 stopni 
do 25 stopni C. Słabe wiatry z 


kierunków wschodnich; południom . 


wo =- wschodnich. 


Wkrótce demilitaryzacja Jerozolimy 


Straż ONZ zluzuje wojska orabskie i żydowskie 


AMMAN (SAP). Szef misji obser- 
watorów ONZ dla Jerozolimy szwedz 
ki pułkownik Brunssón, przed opusz- 
czeniem Amanu oświadczył przedsta 
wielelom prasy, że zdemilitaryzowa- 
ny rejon Jerozolimy będzie obejmo. 
wał nie tylko miasto, 
wiele okolicznych wśl. 


Pułk. Brunsson oczekuje na przy- 
bycie około tysiąca ludzi, przysła- 
nych przez USA, Francję i Belgie do 


WARSZAWA (SAP). 
Centralnego Komitetu 


20 bm.: 269.744,659 zł. 


członków 


cegiełki od 
łaty instytucji, 


y różnych 
zbiórka 1-majowa, 


We Wrocławiu obradował aktyw 
wojewódzki PPS, na którym tow. 
min. Matuszewski wygłosił referat 


czył, że wśród kandydatów na pre” 
zydeńta Stanów Zjednoczonych, 
Henry Wallace jest jedynym przed- 
stawiciełem postępu. 


„Niech pan powie narodowi ame- 
rykańskiemu — rzekł Shaw — że 
kto głosuje za Walłace'a, głosuje za 
sprawa postępu”, 


polityczny. 

"yeść referatu tow. Matrszew" 
skiego skoncentrowała się wokół | 
(rzech zasadniczych zagadnień: 
Historia nurtów rohotniczych w 
Polsce, 

Drogi do Socjalizinu 

Specyficzne cechy marksizmu - 
teninizmu, jako teorii filozoficznej 


nowej Zjednoczonej Partii. 
Tow. Matuszewski sprecyzował 


role i charakter nowej partii, która 


Wkład na drodze do zjednoczenia 


ale również 


Stan konta|jowej 35.111.833 zł — sum 
Budowy |nych: 2.000 zł. 
Wspólnego Domu wynosił na dzień 


Na sumę tę złożyły się wpłaty na | spółdzielni 
obu partii, lob, ob, Stanisława Świerkosza i To- 
oraż|maszą Volta złożyła w dniu 24 lipca 


Z wpłat różnych instytucji wpły- 
nelo 65,704.096 zł. i ze zbiórki l-ma- 


dyspozycji ONZ na terenie Jerozoli. 
my. Dopiero po przyjeździe straży 
ONZ będzie można przeprowadzić 
wycofanie wojsk arabskich i żydow= 
skich z obszaru, który ma być zde- 
militaryzowany. 

Na zakóńczenie pułk, Brunsson 
oświadczył, że statut międzynarodo- 
wy Jerozolimy nie będzie gotowy 


rż, jak za tydzień. 


Wpłaty na Wspólny Dom 


drob= 


Delegacja federacji warszawskich 
spożywców w osóbach 


na ręce sekretarza CKW PPS tow. 
Wł. Beczka czek na 500.000 zł. na 
budowę Wspólnego Domu. 


Obrady aktywu PPS we Wrociawiu 


z udziałem tow. min. Matuszewekiego 


będzie partią kadrową, zamieniając 


oblicze ustrojowe Polski a nie — 
jak dotychczas często bywało — 
stowarzyszeniem, którc tyłko infor 


|jmuje i uczy. 


Po referacie wywiązała się oży” 


|wiona dyskusja, w której zabierało 


glos wielu terenowych dziełaczy ro- 
botniczych. 

Dyskucja wykazała wysoki po- 
ziom uświadomienia, oraz całkowitą 
solidarność aktywu wrocławskiego 
PPS z linią partii i tezami referen- 
ta tow. min. Matuszewskiego. 


i PPR— Osiągnięcia i niedomogania — Szkolenie prelegentów 


kładowców i słuchaczy. Do prze- | 
prowadzenia całej akcji w terenie 
powołane zostały Komisje Wspól- | 
nego Szkolenia na wszystkich 
szczeblach organizacyjnych aż do 


dzrósek szkoleniowych przy ko- 
łach partyjnych włącznie. * 
TURNUS rozboczął się w 


przeważającej większości wo 
jewództw w maju i obecnie do- 
biega końca. Objęte mim zostało 
ponad 50.000 towarzyszy, w pierw | 
szym rzędzie członków Komite- 
tów Partyjnych, Zarządów Kół ii 
członków rad zakiadówych. Może 
za wcześnie jeszcze na pełną Oce- 
nę całej akcji, ale przeprowadzo- 
ne wizytacje we wszystkich woje- 
wództwach daty już teraz poważ- 
ny materiał, pozwalający na wy- 
ciągnięcie szeřegu wniosków. 
Uderzającą cecha całej pracy 
jest żywe zainteresowanie slucha- 
czy, ich zapał i chęć uczestnicze- 
nia we wspólnych kursach. Po- 
ważnym osiągnięciem również 
jest duża sprawność organizacyj-| 
|na, przejawiająca się w działalno” | 
|ści prawie wszestkich komisji 
Wspólnego Szkolenia, Natomiast 
i hajwiększym mankamentem jesti 
brak wykładowców, stojacych na 
odpowiednim poziomie zarówno 
pod względem znajomości zagad- 
|nień, jak i umiejętności zaintere- 
sowania słuchaczy i właściyego! 
prowadzenia dyskusji. 


Przypadkowi nieraz prelegenci 
niejednokrotnie nie _ wypełniają 
swoich zadań słusznego i właśći- 
wego nastawienia słuchaczy drogą 
marksistowskiego, rewolucyjnego 
oświetlenia poruszanych proble- 
mów. Nieumiejętnie nieraz prowa 
dzone dyskusje nie dają pełnej mo 
żliwości słuchaczom przezwycięże 
nia niesłusznych własnych ocen i 
wpływów ideologii burżuazyjnej. 
Zniechęcają też czasem słuchaczy 
i stają się jedną z przyczyn słab- 
nącej przeważnie pod koniec kur= 
sów frekwencji. Nie mogą temu 
zaradzić w pełni organizowane 
przez wszystkie komisje odprawy 
i seminaria dla wykładowców z 
udziałem centralnych  prelegen- 
tów. To też w okresie wakacyj- 
nym przystąpiono do zorganizowa 
nia we wszestkich wojewódz- 
twach 2-tygodniowego ktrsu dla 
wykładowców masowego szkole- 
nia. Program tych kursów obejmu 
je 11 tematów masowego szkole- 
nia oraz szerszą podbudowę pod- 
stawowych wiadomości z teorii 
marksizmu—leninizmu i doświad- 
czeń budownictwa Polski Ludo- 
wej. _ 

Ẹ ŁÓWNY nacisk w präcy na 

kursach kładzie się na samo- 
dzielne seminaryjne rozpbracowa- 
nie przez przyszłych wykładow- 
ców tematyki masowego wspólne- 
go szkolenia. Kursy te prowadzo- 


ne będą przez Szkoły Wojewódz- partii robotniczych. 


kie obu Partii w okresie od 15.7 
do 15.9. Udział w nich wezmą 
czynni wykładowcy, wymagaj 
doszkolenia lub aktywni cz 
wie obu Partii, gwarantujący 
swoim poziomem wiedzy socjali- 
stycznej i wyrobieniem politycz- 
nym, że po ukończeniu kursów 
staną się dobrymi wykładowcami. 

W chwili obecnej rozpoczęte 
już zostały kursy dla wykładow= 
ców we Wrocłąwiu i w Poznaniu. 
Przygotowane w ten sposób ka- 
dry pozwola na' usunięcie z II 


turnusu, zamierzonego na Okres 
jesienny, dotychczasowych bra- 
ków. 


Niezależnie jednak od omówio- 
nych wyżej braków i trudności 
podkreślić należy wybitnie pozyty 
wha rolę akcji wspólnego szkole- 


nia na obecnym etapie. Przepro- 
wadzane na wszystkich kursach 
repetytoria wykazują, że więk- 


szość słuchaczy lepiej rozumie i 
trafniej ocenia polską rzeczywi- 
stość i jej kierunek rozwojowy ku 
Socjalizmowi. Charakterystycz- 
nym też zjawiskiem jest zatarcie 
się różnic między PPS i PPR-ow- 
cami i wytworzenie jednolitej po- 
stawy kłasowo-rewolucyjnej. 
Śmiało można powiedzieć, że ma- 
sowa akcja wsAłnego szkolenia 
stanie się poważnym wkładem na 
drodze do pelnego, ideologicznego 
i organicznego zjednoczenią obu 
A. A. 
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Rewidujemy utarty sqd o naszym 


Mówi się z westchnieniem ‘o Łom 
dzi, że jest brzydka, szara i pozba= 
wiona zieleni, 

Jest dużo w tym przesady, Łódź 
rozłożona na płaszczyźnie pozba- 
wona jest uroku, jaki dają innym 
miastom wzgórze, przepływająca 
rzeka, Łódź jest wprawdzie mono 
tonna, ale nie jest pozbawiona swo 
istego piękna. 

Potężne gmachy fabryk i zakła- 
dów. snujące się nad nimi dymy, 
potok ludzki, płynący z hal fabry- 
„cznych i Spieszący do domu, nada- 
je Łodzi ów nieporównany urok ko 
losa, dźwigającego na swych bar- 
kach pomyślność i dobrobyt milio- 
nów. = 


POZA OBRĘBEM UL. PIOTR. 
KOWSKIEJ 

Łódź, jak zresztą wiele miast, 
nie jest jednolita, lecz składa się 
jak gdyby z wielu osiedłi o odmien 
nym charakterze. Centrum Łodzi 
— to duże miasto przemysłowo = 
handlowe. Tuż obok, minąwszy kil 
ka przecznic, znajdujemy się w 
dzielnicy parków i ogrodów, w dziel 
nicy, tonącej dosłownie w gęstwi- 
nie drzew, krzewów nęcących oko 
wielobarwnością kwiecia. 

Sa ulice, położone dalej od śród. 
mieścia, które tworzą aleje, gęsto 
wysadzone drzewami i otoczone 
parkanami, poza którymi ciągną 
się ogrody i parki. Rządko jednak 
ogrodzenie jest z siatki, pozwala- 
jące przechodniom sięgnąć wzro- 
kiem w głąb ogrodów i parków, — 
Dawniej były one własnością fabry 
kantów, którzy zazdrośnie kryli 
swe pałace i ogrody przed oczami 
profanów, ubogiej ludności łódz= 
kiej. Dziś nie ma już w Łodzi po- 
tentatów przemysłu. Pozostała po 
nich spuścizna, a więc i pofabry- 
kanckie ogrody stały się własnoś_ 
cią.przemysłu państwowego, Naj- 
większe z nich przechodzą ha włąs 
ność miasta. W ten sposób wzraŁ= 
sta ilość hektarów, zajętych pod 
parki i zieleńce łódzkie, których 
nie jest tak mało, jak by się to na- 
pozór wydawało, zwłaszcza oglą- 
dając Łódź z perspektywy ulicy 
Piotrkowskiej. 


ZNISZCZENIA W PARKACH 

Przeciętny łodzianin nie orientu- 
je się, ile jego miasto rodzinne po- 
siada parków. Robotnicy i mło- 
dzież nasza zna dobwze Helenów, 
wszyscy wiedzą o parku Poniatow- 
skiego i Julianowie, de. już takie 
oazy zięleni, jak parkii Staszyca, 
Ludowy, Źródliska i W Stycznia 
Są mniej zmane ludności miasta z 
dalej położonych dzielnie. 

Okupant niemiecki straszliwie 
zdewastował parki i zieleńce, prze. 
kopująe je rowami, zabudowując 
bunkrami, schronami przeciwlotni. 
czymi i przeciwczołgowymi, Usunię 
cie całkowite śladów barbarzyń- 
stwa niemieckiego wymaga wiele 
czasu i połączone jest z dużymi wy 
datkami, idącymi w miliony, na 


co jeszcze Łódź robotnicza pozwo- 


lić sobie nie może. 

Tym nie mniej zrobione już z0- 
stało wiele dla przywrócenia mia- 
stu przedwojennego stanu estety. 
cznego i poprzez drzewa, krzewy i 
kwiaty poprawy — zdrowotnego 
Stanu miasta. 


W TROSCE O DZIECI 
Czy są w Łodzi ogródki jorda. 
nowskie ? Czy, 6 ile są, wyposaże- 
nie ich jest zupełnie dostateczne? 
— Naturalnie, że są, a że ich 
jest jeszcze za mało, to świadczy 


— 


Ż cyklu: „Sylwetki“ 
O pannie 


przesiadującej w kawiarni 


Jest młodą, przeciętną kozą, 

I dużo ma różnych zalet». 

A nogi — to właśnie jej rozum, 

A rozum — (przepraszam): 
i szalet 


|wiąc się nad rynsztokami, Obec- 


Z WZA 


= y 


KURIER POPULARNY. 


o 


dodatnio o wzroście wymagań: 0- 
piskunów dziatwy. Dalekie już bo- 
wiem sa czasy, gdy dzieci bawiły 
się na podwórzu lub na ulicy, ba- 


wobec 450 ha z r. 1939, a, że na 
tych oazach zieleni znajdzie się 
znacznie więcej niż dotychczas 
miejsca ha zabawy i figle dziecię- 
ce. Może nawet, idąc za przykła- 
dem zagranicy dzieci nasze będą 
mogly biegać i: bawić Się na traw- 
najwięcej korzystały z urządzeń |nikach, odpowiednio na eel zabaw 
ogrodów jordanowskich, a Zarząd | dziecięcych urządzonych. 

miasta jako gospodarz ma na u-i: 
wadze te istotne potrzeby. Rozbu- 
dowujące się plantacje, zajmują o- 
beenie około 600 ha przestrzeni, 


nie rodzice, opiekunowie i opieka 
szkolna starają się, by dzieci jak- 


Duże znaczenie dla stanu sanitar 
nego miasta mają ogródki dział. 
kowe. 

Gośċis zagraniczni, zwiedzający 


Ogólny widok wystawy Ziem Odzyskanych od strony, głównego wejścia. 
Trzy łuki symbolizują trzy lata pracy. Częściowo tylko widoczna na zdję” 
ciu Iglica to symbol ambicji narodu polskiego. 


z 


Komisarz Rządu dla spraw wystawy 
Ziem Odzyskanych i jej twórca tow. 
Wiktor Kościński 


W Warszawie bawiła kilkuosobowe grupa profesorów medycyny uni. 
wersytetów amerykańskich i angielskich, która przyjechała z ramienia 
Komisji: Zdrowia ONZ celem zapoznania polskiego świata lekarskiego «z 


ostatnimi osiągnięciami medycyny.Na zdjęciu goście na miejscu straceń 
W. BOR. t, 


ną ulicy Długiej 


mieście 


We Wrocławia odbył się w dniach 20—21 bm. Kongres Jedności Demo- 

kratycznej Studentów Polskich, Do jednoczonych akademików, których 

organizacja przyjęła nazwę Związek Akademicki Młodzieży Polskiej, prze 
mówił Minister Oświaty Skrzeszewskł 


Bez przesady... 


Oczywiście, że człowiek lubi 
czasami przesadzać. Zupełnie tak- 
jak ogrodnik, Dużą przesadą były 
również słynne słowa pewnej sta 
rej kaczki, która — widząc jak 
jej małe  kaczuszki uciekają 
przed  wskakującym do wody 
dzienikarzem — powiedziała: 

— „Nie bójcie się kaczuszki, 
to przecież wasz ojciec". f 

Lecz mimo to prasà to potega. 
Ja osobiście nauczylem się szą- 
nować prasę od zešzłeġo tygod- 
nia. Zginęła mi wtedy bardzo ła- 
dna pamiątkowa  papierośnica. 
Dałem ogłoszenie do gazety i już 
nazajutrz.. znalazłem ją w innym 
* ubraniu. Naturalnie, w tym jest 
gerochę przesady... i 

Jeśli chodzi np. o taką rzecz, 
jak miejskie podatki, to przy- 
znam się szczerze, że naprawdę 
iz wielką przyjemnością je płacę. 
Bo kiedy spacerujemy sobie po 
[one o Łodzi i widzimy zaśmie” 


nasze miasto, — mówią — że Łódź 
ma dość znaczną ilość dobrze u- 
trzymanych oaz zieleni. Liczba ich 
wzrośnie na pewno wraz ze wzro- 
stem zamożności miasta. 


Ulice, dotąd niezadrzewione, bę- 
dą nimi na pewno. Dość powiedzieć, 
że stan zadrzewienia ulicznego po- 
większył się po wojnie o 14 tysię- 
cy drzew. Miasto kominów musi 
mieć odpowiednią ilość drzew i zie- 
leni, i na pewno je mieć będzie, 


NAD KE 


cone chodniki, albo kiedy woda 
s lnie dochodzi do naszych miesze 
f feá, albo kiedy po pół godziny 

iczekamy na tramwaj, — to wfe- 
Idy się uderzamy radośnie w pierć 

i wołamy: „To za nasze pienia” 
fdze!* Dobrze jest przecież wie« 
dzieć na co się wydaje, Natural- 
nie, że w tym jest trochę prze- 
sady... 
Jak zawsze i wszędzia pesymie 
i tym razem znowu przegrali. 
d paru miesięcy różne ponure 
typki chodziły po Łodzi i opo- 
wiadały, że w tym roku lato jest 
dwołane, że nie będzie w ogóle, 
a w najlepszym wypadku zosta» 
wprowadzone liczniki na 
wszystkie przyjemności letnie, aż 
do funkcji organicznych włącz* 
nie. A tymczasem nic podobnego. 
Lato całą parą' do nas ciągnie 
(naturalnie, że w tym jest trochę 
rzesady), — l w związku z tym 
chętnie idziemy do jakiejś cu. 
kierni, czy kawiarni ochłodzić się 
lodami, czy też wodą sodową. 

Siadamy sobie spragnieni wra» 
eń i tej wody sodowej przy sto* 
liku i patrzymy na sąsiednie sto 
liki, przy których od rana do wie 
czora „urzęduje“ t. zw, — nie 
daj Boże — „złota młodzież”, któ 
ra więcej ma wspólnego że zło- 
tem, jak z młodzieżą. 

I te pożal się Boże typki, zabi» 
jają swój nędzny czas na toz” 
śrywaniu numerków na bankno- 
tach tysiączłotowych, są tak spo” 
ułalone z niektórymi szanowny 
mi wymanikirowanymi obywa- 
telkami kelnerkami, że- pozostali 
goście w kawiarni po prostu się 

ie liczą, że czekają na swój ob» 
stalunek tak długo, jak długo 
trwają różnego rodzaju „wesole 
rozmówki“ ślicznych obywatelek 
iw fartuszkach z łódzkimi przed 
stawicielami ciemnych geszeftów, 
jod których to rozmów chce się po 

orostu jechać do Rygi, 

Przeważnie taka ozbawiona 
iemiańska syrena podaje ci z ła- 
ski twoje zamówienie, później 
nie ma reszty, później taka syre= 
ta ziemiańska siada i kopci pa* 
pierosy na całego, później taka 
iemiańska syrena zajada frits- 
tawki ze śmietaną, później mu* 
isz przepraszać taką syrenę zie” 
tiańską, że ją jeszcze raz taty: 
ujesz, jeśli nieopatrznie jeszcze 
oś zamawiasz, później taka ziee 
iańska syrena zostaje dowcipnie 
„uszczypnięta* przez uszczęśli= 
wionego swoim wyczynem uptzy 
wilejowanego lowelasa, później 
zlag cię trafia i wychodzisz do 
innej kawiarni, gdzie do stołu po 
dają mężczyźni, 

A najsmutniejsze jest to, że w 
tym. niestety nie ma wcale prze- 
gady. W. BOR. 

TOY TERE 1 TE Z, 


Dania 21 lipca Prezydent R.P. Bole. 
sław Bierut dokonał otwarcia wy. 
stawy Ziem Odzyskanych we Wrocła. 
wiu. Przemówienie wygłosił Premier 
Rządu R.P, tow. Cyrankiewicz 


Prace przygotowawcze do Olimpiady 

na stadionie w Wembley są na ukoń- 

czeniu. Na zdjęciu widzimy robotni- 

ka przygotowującego słup, na którym 

w czasłe igrzysk płonąć będzie znicz 
olimpijski 


z 
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cią nie wierzył. że za kilkanaście 
godzin ukończy się ostatnie prace, 
Wszędzie bowiem stały w pawilo- 
nach puszki z farbami, kubły z wo- 
dą, szezotki, miótly i inne akceso- 
ria. Małarze i dekoratorzy nie u- 
bowiem jeszcze swych 
prac. 

W Pawilonie Przemysłu monto- 
wano dopiero niektóre maszyny, 
Wszędzie stały olbrzymie paki. Pa- 
nie co chwila potykały się o roz- 
maite przeszkody w postaci rusz- 
towań i innych sprzętów. Na wy= 
rażane obawy pracownicy wysta- 
wy odpowiadali pobłażliwym uśmie 
chem : mówili: szkoda, że państwo 
nie widzieli tego miesiąc temu. A 
dwa miesiące wstecz nikt nie przy- 
puszczał, że tu może powstać takie 
gigantyczne dzieło. Teren wystawy 
przedstawiał jedno pobojowisko. 
Dziury i wyrwy, bunkry poniemiec 
kie, przekopy, zniszczone resztki 
sprzętu wojennego, pogięte żela- 
stwo, brud i nieład, jaki trudno so- 

ie wyobrazić oglądając teraz nia 
py kwiatowe, fontanny, cegła żwi- 
rowane ścieżki, baseny, trawniki i 
ozdobne drzewa. 

Wystawę tworzyło między inny- 
mi tempo! Polskie tempo pracy — 
to samo, które odbudowuje Warsza 
wę i tworzy cuda. 

Projekt zorganizowania Wysta- 
wy powstał dawno. Myśl o impre- 
zie, poświęconej Ziemiom Odzyska 
nym. przyjęła konkretne formy w 
ostatnim kwartale ubiegłego roku. 
W początkach bieżącego roku Dy- 
rekcja Wystawy przystąpiła do 
kompletowania personelu, który w 
ciągu kilku miesięcy stworzyć miał 
dzieło, nie mające precedensu w 
historii wystaw polskich, a nawet 
światowych. 

Nie jesteśmy w stanie wyobrazić 
sobie jak odbywały się prace wstę 
pne, Ze zdjęć, reprodukowanych w 
prasie z tamtego okresu, pamięta- 
my sterty gruzów i wagoniki, któ- 
re sprawiały wrażenie przysłowio- 
wych pcheł przy słoniu. Potem nad 
chodziły wieści o wyrównaniu te- 
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Później o budowie 
pawilonów, 

Dzisiaj oglądając gotowe dzieło 
mimowoli przypisuje się twórcom 
wystawy nadprzyrodzone siły, Do- 
woer tego jast chociażby wspom 
niane przeze minie na wstępie Wy- 
kończenńie wystawy. Kilkansście go 
dzin po zwiedzeniu przez dziann'. 
karzy nastąpiło oficjalne przecię- 
cie wstęgi przez Prezydenta R. P. 
ig niedawnym ukończeniu prac 
świadczył tylko intensywny zapach 


KURIER POPULARNY —_ 


przykładem polskiego tempa pracy 


EZY ZAPACH FARB 


towarzyszył otwarciu Wystawy Ziem Odzyskanych 


Nikt z dziennikarzy. zwiedzają. jrenu i o przygotowaniach do prac świeżych farb, Wszystko, 
cych wystawę w przeddzień otwar. |hidowlanych. 


było, 
niech mi wolno będzie użyć zbyt 
popularnego wyrażenia, zapięte na 
ostatni guzik. 

W Pawilonie Gastronomicznym 
diadaliśmy na krzesełkach. które 
dnia poprzedniego omijaliśmy 0= 
strożnie, by nie poplamić ubrań. — 
V sali Ludowej. w której dnia po- 
przedniego tkwiły jeszcze ruszto- 
wania, ogłądalizmy występy zespo- 
łów artystycznych. i 

Uwierzyliśmy w to, że nie ma 
sprawy polskiej, dla której naród 


rolnietwo 
pracy. 

W tym roku przystępujemy do 
nowej kampanii z daleko idacymi 
planami podniesienig produkcji i 
usprawnienia organizacji pracy na 
wsi. 

Uchwały ostatniego posiedzenia 
Zarządu Gl. Związku Samopomocy 
Chłopskiej, jąk i przemówienia czo 
łowych przedstawicieli życia pali. 
tycznego wskazują nam na fakt 
wźmagania się walki klasowej wsi 
i na potrzebę przyjścia z pomoca 
małorolnym chłopom w ich wysił- 
kach na polu poprawy warunków 
praey na roli. 

MASZYNY W POMOC DROBNE- 
MU ROLNIKOWI 

Drobny i średni rolnik w miarę 
rozwoju kultury rolnej w kraju od 
czuwa coraz- silniej potrzebę postu- 
giwania się w swojej pracy nowo- 
czesnymi narzędziami, które lepiej 
i taniej uprawiają glebę. Niespo- 
dzianki atmosferyczne w postaci 
długotrwałych deszczów ujawniły 
jeszcze inną wartość nowoczesnych 
maszyn rolniczych. Mianowicie tę, 
iż skracają one okres zbiorów. 60 
zmniejsza ryzyko i zależność od po 
goiły. 

Lecz drobny rolnik nie posiada 


rozpoczyna nowy rok 


W obronić drobnego rolnika 


Wieś w nowym roku gospodarczym 


Z chwilą zakończenia zbiorów |możliwości zaopatrzenia się w no= 


woczesne sprzęty maszynowe ( w 
tym celu duży nącisk położony bę- 
dzie na organizowaniu  spółdzieł. 
czych ośredków maszynowych, któ 
rych z górą 1.000 powstać ma nie- 


zadługo. 
W OBRONIE PRZED WYZY. 
SKIEM 
Drobny rolnik, odsprzedający 


niewielkie ilości płodów swojego 
gospodarstwa, pada niejednokrot. 
nie ofiarą wyzysku za strony han- 
dlarzy. Przeciwdziałaniem są tu 
gminne spółdzielnie Samopomocy 
Chłopskiej. które tym skuteczniej 
pracować będa dla dobra wsi pol- 
skiej, im lepiej zwiążą się z drob- 
nym gospodarzem. i; 

- Toteż w nowym roku gospodär- 
czym na wsi. rzucając hasło pog- 
niesienia produkcji i podniesienia 
dobrobytu szerokich rzesz pracując 
cych. chłopstwa. zwrócić musimy 


nie oddałby wszystkich sił i naj- 
większych ofiar. 

Wystawa jest sama w sobie jed- 
nym eksponatem. Eksponatem sl- 
ły i tężyzny narodu polskiego, eks 
ponatem dumy narodowej i przy= 
viazania do prastarych ziem pol- 
skich, eksponatem wielkiego umi. 
łowania pokoju i pragnienia utrzy- 
mania go za wszelką cenę. Ekspo- 
natem dążeń do zapewnienia ludo- 
wi stałego rozwoju kultury i dobro 
bytu. 

Z, Tarnowska 


|gkrstw chłopskich, którzy Korzy- 


stając z przewagi ckonomicznoj, 
potrafili gdzieniegdzie udobyć wpły 
wy we władzach spółdzislni Samo- | 
pomocy Chłopskiej lub w Radach 
Gminnych 1 wykorzystują je 2 
krzywdą dla biedoty wiejskiej. — 
W uspółdzielczeniu wsi, rozbudo- 
waniu spółdzielni produkcyjnych i 
jobrotowych Indność wiejska znaj. 
duje drogę, prowadzącą do podnie 
sienia siły ekonomicznej nujszer. 
szyehr warstw chłopskich i ostoją w 
ich wales ze zbogaconym na pracy 
najemnej bogaczu wiejskim, któ. 
rego interesy coraz wyraźniej krzy 
żują się z dążeniami wyzwałeńczy» 
mi drobnego | małorolnego chło» 
pa. 

| W tej walce klasowej na terenie 
jwiejskim  zadokumentuje swoją 
wartość sojusz robotniczo - chlop- 
(ski; zadokumentuje ją we współ- 
jpracy wiejskich organizacji PPR 


szczególną uwagę na postawę zbo- |i PPS z organizacjami SL i Sanio- 
gaconych właścicieli dużych gospo [pomocą Chłopską. | 


Go się dzieje w hyłej Rzeszy? 


Rozmowa z autorem książki „IV Rzesza rośnie" 


Co się naprawdę dzieje w by. 
tej Rzeszy? Tyle razy, od czasów 
Fryderyka Wielkiego, nadojągaia 
stamtad na nas zagłada, że każdy 


mową, jaką przeprowadził przed 


stąwicieł SAP z Marianem Pod. | 


kowiiskim,. 


— Znaliśmy Pana przed wojna ra= | 
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Niedyskrecje 
z Wrecjawia 
Największym powodzeniem na 
terenie B cisszyła się jeszcze 
przed otwarciem wystawy „Becz” 
ka wina” Prywatnego Przemysłu 
Fermentacyjnego i kawiarnia 
przy Pawilonie PCH, które za- 
poznały zwiedzających ze swymi 
wyrobami. Wina i kawa smako» 
wała doskonałe tym więcej, że 
„nie trzebą było za konsumpcję 
płacić... 
x 
Gospodarzem zjazdu dziennika 
rzy był red, Dąbrowski, Obecny 
przy zwiedzaniu wystawy jeden 
z „ladaczników z zasadami“ 
Brzechwa na hasło Dąbrowskie» 
go: a teraz udamy się na obiad... 
zaśpiewał: „marsz, marsz Dą- 
browski, za twoim przewodem 
rozstanie się z śłodem...". 


ata 


Wrocławskie Ickalè a szczegól- 
nie lokal Gastronomików przy 
pawilonie Gastronomicznym, ob- 
sługiwane są przez kelnerów pra- 
wie ze wszystkich miast Polski, 
ajliczniej reprezentowana jest 
Łódź, Goście łódzcy, zwiedzający 
Wystawę pozosiają pod czułą 0* 
pieką wytrawnych w sztuce kulie 
arnej patronów smakoszy. 


sa 
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„Najdroższa  panienko',.. 
szsptali panowie do... manekinu 
w Pawilonie Przemysłu Prywaąt- 
nego, „Najdroższa panienka" por 
iadała krynolinę z wełnianych 
twponów samodziałowych warto 
ści pół miliona złotych! 
* 

W stoisku mydlanymi tego ŝa- 
mego pawilonu królowała niewiae 
Msia mydlana o wadze 300 kilo. 
gramów! „Och, jak chciałbym 
cię mięć" — krążyły westchnie- 
nia. Nic dziwnego, trzysta kilo 
mydła!!! 


— 


ZO-TA. 


|niewyczerpaną skarbnicę wiladomoś- 
«i 6 III Rżeszy i jej kulisach. Równo- 
[cześnie objeżdżałem toren całych Nie 
miec. Pomysł napisania książki a 


Poisk z niepskojem spogląda ku 
ziemiom niemieckim. Nic więc 
dziwnego. że książka Mariana 


czej jako poetę » liryka, óraz humo- | Niemczech zrodził się w owych pô- 
ryste. Kiedy zainteresował się Pan, |dróżach; chciałem przedstawić nasze 
jako publicysta, problemem niemiec- | mu społeczeństwu obraz Niemce po- 


W PZEB Nr 2 w przędzalni (6 stron) ū- 
siągnęła Janina Mucha 132,3 proc, a Anna 
Ciesiełska 1%0,1 proc, Wanda Sygdziak (4 
strony) uzyskała 142 proc., Bronisława Olej 
uUczuk 1345 proc.. Apolonia Sinocha 152,1 
proc, 2 Kazimiera Sygulska (8 strony) 
1432 proc. W tkalni na . Szóstkach'* wy- 
sunęła się na czoło Maria Skabiak (108,5 
proc). Drugie miejsce zajął Bronisław 

Rra (167,4 proc.). Wiesława Brzezińska 
osiągnęła 164,3 proc. a Maria Drelich 182 
proc. Na „czwórkach* wyróżniła się Zo- 
fia Wiellińska (174,4 proc.). 

W PZPB Nr. 3 w tkalni na „czwórkach* 
uzyskała Genowefa Zwalńska 181 proc., 
a Wacława S$kupińska 169 proc. We współ 
zawodnietwie zespołowym zespół najstra 
Sobczyńskiego oslagnął 1181 proc, Wy- 
przedzając zespół Tosika (101,2 broc.). Ze- 
apół Banaszczyka (125,9 proc.) wyprzedził 
zespół Cziapińskiego (108 proč). Zespół 
Bociana ,103,6 proc.) uległ zespołowi Buch 
nera (120 prac.), Tkalnia „A” (118,1 proc.) 
wynrzedziła tkalnię „B” 101,4 proc.). 

W PZPB Nr. 4 odznaczyły się dwojark! 
Natalia Sfekich (173 proc.), Helena Musiał 
(171 2 proc.) i Marla Ryczałc (154,6 proc.) 

WW PZPBE Nr. 7 w tkalni ($ krosna) wy- 
różniły się Janina Owczarek (170,2 proc.) 
4 Janina Radomiak (160,2 proc) W przę= 


W PZPB Nr. 8 w przędzalyi (020 wrzec.) 
Marla Pytlewska agl 

lena Jakutowici 
zwórzach* Tadvi 
Wożniak uz 

W PZPB Nr. 3 
t sze miejsce 
(159,9 procj, Felik 
1588 proc. Maria 
Sabina Kowalska 159,5 
Jodłowska 18 f 
wrzec.) wyróżnił ię 
(51,9 prec) i Helina 
proc). 

W PZPB Nr. 16 odziiączyły się przęńki 
Bronisława Matusiak (733 wrżec, — 17 
proc), Maria Sieszchała (74 wrze, — 
158,5 proc.) i Maria Wrońska (600 wrżet. 
— MŁ proc.). 

w PZPR Nr. 22 w przędzajni (4 strony) 
Zofia Grzęłło | Genowefa Jaska uzyskały 
po 1719 proc, a Kazimiera, Wolntak i 
Apolonia Lasoń W3 strony) no 181,0 proc, 

W PZPR w Rudzie Pablaniekiej w tiai- 
ni na 10 krosnach uzysknia Maria W 
167,8 proc, u Bolesław Nowak 161,4 
zofia Niewiadomska (6 krosien) osiągnał: 
149,4 proc., a Eugenia Pluskota 142,9 proc. 
Na .szćstkach" odznaczyły się Lookadli 
Franoiszkowska (154,5 proc.) | Anna Piech 


aly 
Woźniak 
ł (147,8 


o 


dzabi (780 wrzeć.) użysznła Władysława (1449 prot), W brzedzałni (9 strony) wy- 
Jochim 172,3 proc. 
raj 155,7 prac. 


8. T P. 


KRYS 


a Włądysława Napie- 


P. P. Antoniostwu Milerowiczem 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPGŁOCZUCIA Z POWODU 
TRAGICZNEJ ŚMIERCI CÓRKI e 


SKLADAJĄ 


różniły nie Marta Mikulalca (176 prac. t 
Jalana Góral (166 proc). 


TYNY 


PRACOWNICY 
Z P. B. Nr3 — ODDZIAŁ B. 


Podkowińskiago „IV Rzesza roś- 
nie“ (wyd, „Wiedza*) zdobyła so. 
bie rekordowe powodzenie i w 
krótkim czasie osiągnęła ogrom- 


OFIARNA PRACA BRYGAN 
W województwie pomorskim ogrom 
ne tereny przekopane zostały rowami 
przeciwezołgowymi, zmniejszając dp- 
tkliwie obszar ziemi ornej. Dzięki 0- 
fiarnej pracy 12-tej brygady „Służby 


Polsce rowy przeciwczołgówe zostą- 
na w tym sezonie zasypane i Pomorze 
jodzyska 42060 ha ornej ziemi. 


ODWODNIENIE 100 TYS, HA 
ZIEMI. 

Najżyźniejsze tereny Ziem Odzys- 
kanych Żuławy Wielkie i Gdańskie 
zostały podczas wojny zalane wodą, 
Pompy odwadniające grunta zostały 
lzniszczońe i pozbawione energii elex- 
trycznej, Obecnie zostały odbudowa. 
ne alemal wszystkie usządzenia elek- 
tryczne, służące do zasilanie pomy. 
w ten sposób w ciągu dwu lat zosta- 
ło odwódnionych około 100 tysięcy 
żyznych gruntów. 


ODBUDOWA ŚPICHLFRZA 
KRÓLEWSKIEGO, 

W RVII w. mieszczanie gdańscy po 
budowali wspaniały śpichlerz i ofila- 
rowali go królowi Kazimierzowi Ja- 
giellończykowi. Podczas ofensywy nA 
Gdańsk, prastary budynex został spa 
lony, Doceniając wartość zabytkową 
budowli, świadczącej o wielowieka- 
wej łączności Gdańska z Polską, śpi. 
chłerz został odbudowany kosztem 
10 milionów zł. Wewnątra został przy 
lstosowany na magazyny, a naze- 


ny nakład. To też niowątpiiwie | 
zainteresują się czytelnicy roz-|ty owego procesu i znalazłem 


perae a — RPW CE, RBP ma ZEE 2 w w Z ae RZ 
mn 
ZZ 
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kim? 

— Podczas wojny, a pralttycznie po 
jej ukończemu, gdy wyjechałem jako 
korespondent na proces norymberski. 
Zacząłem wtedy studiować dokumen 
tam 


z caśego krain 


lzabytkami świadectwo polskości od- 
wiecznej Gdańska. 

MILIONY W ŚMIETNIKACH. 

Wciąż jeszcze nie jest należycie do. 
ceniana akcja zbierania odpadków 
Ina terenie całej Polski, 
jest ona ważna. świadczy fakt, że w 
pierwszej połowie r.b. w samej War- 
szawie wartość zebranych na śmist. 
nikach odpadków wyniosła 66. miln. 
złotych. 


MORZEM Z SOPOT 

DO SZCZECINA, 
Największy statek polskiej żeglugi 
zybrzeżnej „Beniowski został przy 
zany do żeglugi turystycznej. 
tek odszedł w pierwszą podróż z 
mola w Sopocie, dążąc do Gdańska i 
Szczecina, Przewidziane są kilcugo- 
dzinne wycieczki na pełne morgze. 
Ceny utrzymania na statku są przy- 
stepne. 
BOHATERSKI WOŻNY 
We Włodawie w woj, lubelskim 
Niemcy zburzyli pomnik Tadeusza 
Kościuszki, a brązową tablicę z na- 
pisem i płaskorzeźbą, wyobrażającą 
postać Naczelnika przeznaczyli na 
stop. Woźny Zarządu Miejskiego 
Bondarczuk wykradł tablicę į zako- 
pał ją, ratując przed zagładą. Oskar 
żony przez ówczesnego burmistrza 
Ukraińca Wanie Teodora, Bonder- 
czuk został przez Gestapo aresztowa 
ny i poddany torturom, które zniósł: 
po bohatersku nie wydając miejsca, 
gdzie ukrył cenną pamiątkę. Obec- 
nie pomnik został odrestaurowany i 
ocalona tablica wraz z płaskorzeźbą 
umieszczona na pomniku f 


O tym jak |! 


wojennych, Jednak „TV Rzęsza roś- 
nie” traktuje tylko o Nieczech strgi 
zachodnich. 

— Czy napisze Pan też o Niem- 
czech wschodnich? 

— Właśnie tematem mej książki na 
stępnej. którą będzie nosić (tytuł 
„Niemcy na codzień”, staną się wyni. 
ki mych badań na niemieckim wschoa 
dzie, Uważam ten obszar za stację do 
świadczalną demolracji niemieckiej. 
| — Jak ocenia pan powołanie 20 pi- 
sarzy niemieckich do organizacji 
Penelnbu? 
| — Wybór budzi wątpliwości. Nie 

siadomo dlaczego znalazł się na tej 
je Dolf Sternberg, redaktar pisme 
„Die Wandlung” w FHeldolbergu, Lite, 
rat trzeciorzędny. 2 4oboru pisarzy 
do Pencłubu nie jest zadowolona 
fani prawica. ani lewicą niemiecka. 
INie wiadomo, dlaczego pominięto pi- 
sarzy lewicowych. którzy moglby 
być gwarantami prawdziwej danio- 
kratyzacji Pencłubu niemieckiego. 

— Kto z pisarzy naprawdę demo. 
bratycznych jest dzis w Niemczech 
popułarny i działa na szerokie rre- 
czo? 

= Myślę, że przede wszystkim An- 
na Seghers, Jej książki „Die Rettung“ 
i „Pransię” (dzi onygranńntów, zat- 
szonych do ustawicznego posżukiwa- 
nią wiz) maja ogromne nakłady 

— Jeszcze jednę pytanie Podobna 
wyjeżdza Pan do Ameryki? 

— Tax. Do USA i Kanady. Chce na 
pisać „Dziennik podróży po Amery. 
ce“, gdzie opiszę nietylko New Yark 
kosmopolityczny. ale i amerykańską 
prowincję”, 


Spóźniając się 
okradasz siebie 


i swego towarzysza! 


m o osie utrzymany w dawnym stylu, 
aN dając razem z innymi odbudowany; 


sh mi e t 
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Przechodząc wczoraj przez Bul- 
war Włoski, na rogu ulicy Le Pë- 
letier spotkałem mego dawnego 
przyjaciela Duchoux, Duchoux jest 
poważnym rejentem w Compiegne. 

— Jak się masz, Duchoux— za- 
wołałem — widzę, że zostałeś pa- 
ryżaninem... 

— Tak, mój drogi, od dziś jes- 
tem paryżaninem. 


Zaczęliśmy rozmowę, przeskaku- 
jąc z tematu na temat. Nagle za- 
uważyłem, że Duchonx trzyma pod 
pachą ogromny pakiet, który mu 
najwidoczniej zawadza. 

— Cóż ty tam ukrywasz w tym 
szarym papierze? — zapytałem ? 

„— Co ja niosę w tym szarym pa 
pierze?” — powtórzył Duchouz. — 
Dwie rzeczy, które przed chwilą 
kupiłem w składzie broni. Pudło z 
pistoletami i karabin, 

I dodał jak najbardziej natural. 
nym tonem: 

— Tak, mój drogi, pistolety i ka 


„rabin, Pojedynkuję się jutro z nie- 


(z francuskiego) 


jakim panem Jules Carre, który mi 
najordynarniej ubliżył w kawiarni 
wobec świadków, Po południu zaś 
mam żamiar zapolować w lesie na 
króliki, o ile mi nie nie przeszko- 
r dzi, 

Nie wiem, czy kto z państwa zna 
Duchoux, grubego zacnego Du- 
choux. Jeśli go nie znacie, to do- 
wiecie się, że jest to największy 
niczgrabiasz, jaki kiedykolwiek ist 
niał na kuli ziemskiej, 


Po wysłuchaniu jego planu, któ- 
ry wydał mi się nie do urzeczywi- 


p R A 
stnienia, nie mogłem powstrzymać 


się od okrzyku: 


— Nie, ty jestes poprostu nad- 
zwyczajny, mój drogi. Ty... ty, ty, 
Duchoux, masz zamiar się pojedyn 
kować? To nie do wiary! Ha, ha, 
ha, znam kogoś, kto chętnie zało- 
ży Się z tobą o sto franków, że ju- 
tro wieczór twój przeciwnik pan 
Jules Carre będzie tak samo zdro- 
wiuteńki jak dzisiaj, a w lesie nie 
zginie ani jeden królik. 


Duchoux patrzył na mnie z po- 
gardą, a wyraz jego twarzy Wyraź- 
nie mówił: 

— Żebyś ty wiedział, jaką masz 
głupią minę, kiedy się śmiejesz... 
Nie, ty tego wiedzieć nie możesz... 

Nagle wzruszył ramionami. 

— Założyłbyś się, założyłbyś się 
— mruczał gniewnie — doskonale, 
zgadzam się! Jeśli masz ochotę się 
zakładać, to się załóż, Załóżmy się. 
Stawiaj sto franków. 

Przyznam się szczerze, że mówiąc 
„znam kogoś, Kto chętnie założy 
się z tobą o sto franków”, nie prze 
widziąłem, że Duchoux odpowie — 


— A teraz, kto nie zgadza się z móją „załóżmy się, stawiaj sto franków“, 


teorią, niech wstanie! 


Ale trafiała się tak świetna Spo- 


(„Rohacz*, Bratysława) |Sobność do zarobienia stu franków 


Humor. naszych dziadków 


DZIONEK OBYWATELSKI © 
— Pietrek! która godzina? 
— Po jedenestej, panie. 
Nakrojona wędlina, 
Zastawione śniadanie... 
— 00 na dworze dziś rano? 
— Deszozyk pada niewielki... 
-— Przepidło moje sianb- 
Dobądź z szafy butelki. 


— Pietrek! która godzina? 
— Kwadrans na pierwszą, panie, 
— Jeść mi się chejęć zaczyna, 
Dalipan niesłychanie, 
Ca na dworze pogoda? 
— Deszczu ani kropelki... 
— Nie ma deszczu, ta szkoda! 
Daj mi z tamtej butelki... 


— Pietrek! która godzina? 
— Druga... Waza na stol, 
Dobry rosołek z Ina... 

— A cóż tam po rosole 

— Będzie pieczeń wołov/2... 

— Hum... hum... obiadek krótki, 
Jakoś boli mnie głowa, 

Daj mi kieliszek wódki! 


— Pietrek! która godzna? 
— Blisko już szósta, panie. 
Z panem sędzią sędzina 

Jadą, niechaj pan wstanie! 


— Jadą? Biegaj, proś siedzieć... K 


Ach! poczciwy Franciszak 
Przyjechał mnie odwiedzić, 
Daj mi wódki kieliszek! 


— Pietrek! która godzina? 
— Po dziewiątej już, panie 
Niedomaga sędzina, 
Nocować tu zostanie... 

— A jaka tam kolacja? 

— Będzie potrawa z główki... 
— Panie sędzio, jest racja 
Wypić cynamonówki! 


— Pietrek! która godzina? 
Po północy już, panie... 

— Czy épi pani sędzina? 
— Ej, śpt dawno mospanie! 
— I nam spocząć już pora, 
Ale panie Franciszku, 
Canonica to hora, 
Jeszcze choć po kielfszku! 


— Pietrek! którą godzina? 

— Pierwsza, czyż pan nie widzi? 
— A śpi pani sędzina? 

— Spi... niech pan też spać (dzie. 
— Oj, nie trafię bez kija, 

Ale tak do poduszki, 

Pietrek, Ave Maria! 

Wytnę jeszcze staruszki, 
Grątias plena Maria- 
Jeszcze raz.do poduszki! 


bez najmniejszego ryzyka, że skwa 
pliwie przystałem: 

— Zgoda! 

Doprawdy, 
nie ma sSzczęścia.i nawet wtedy, 
kiedy jest się pewnym wygranej, 
nie należy się jednak zakładać. 

Wszelkie 
przemawiało za tym, że Duchoux 


będzie mi winien sto franków, — Stanowczo więcej wody. 


A. tymczasem, wbrew wszelkim spo 
dziewaniom, ja w tej chwili jestem 
jego dłużnikiem. 

Nigdy nikt nie odgadłby treści 
dwóch depesz, które mi ten gałgan, 
ten łotr dzisiaj nadesłał. 


„Pojedynek odbyty. Nie udało 
mi się zranić Carre. Przegrałeś po 
łowę zakładu. Czterej świadkowie 
znaleźli na linit mego strzału ślicz- 
nego, małego króliką, którego do- 
sięgła moja kula. Wbrew temu, co 
utrzymywałeś, jeden królik zginął 
w lesie. Duchoux, 


Druga depeszę oddano m; w chwi 
l:, kiedy siadałem do stołu, a jej 
treść byta jeszcze bardziej nieoczć- 
kiwana: 


„W tej chwili wracam z polowa- 
nia, Nie przyniosłem ani jednego 
królika, Miło mi zakomunikować, 
że przegrałeś drugą połowę zakła- 


Pociągi pcheł 


Łodzianie chlubią się Parkiem Lu- 
dowym na „Zdrowiu“. Powiadają, że 
jest to najpotężniejsze urządzenie 
zdrowotne w całej Europie. 

Nie byłem w Yellowstone - Parku, 
nie znam Lasku Bulońskiego; o Hyde 
Parku czytałem zaledwie. Zwiedzi. 
łem natomiast Lasek Tuszyński, park 


dziwnie się czasem |„Zdrowie" i przyznam, że w tych ol- 


brzymich urządzeniach zdrowotnych 
trudno o zdrowe spędzenie. chwili, 
Przede wszystkim uderza brak wody. 
I to nie tylko źródlanej, lub stojącej, 


prawdopodobieństwo |ale nawet sodowej, 


W przyszłych parkach powinno być 
Na każdą 
setkę obywateli winno przypadać co- 
najmniej dziesięć hektolitrów wody 
|studziennej, sto hektolitrów wody do 
ikąpamia a nie jak dotychczas, butel. 
ka ciepłej i zwiet ej lemoniady, 
kilka setek „czys dwadzieścia ty 
|stęcy hektolitrów kurzu, 


Nie do pojęcia, jak ludzie mogą się 


rządzeniu zdrowotnym Europy! Leżą 
jma wzajęm na swych nogach, i tożeby 
|— bodaj przynależnych do drogich 
iscrcu osób, a nie do 
cielsk, opasanych zaledwie rabikem 
kostiumu kąapielowego, jeśli nie recz 
| r M + s > 
jnika. Zaglądają sobie pod pachy i to 
wcale nie stanowiących części składo 
wej jakięgoś przyjemnie nagrzanego 
upałem ciałka. Czytają jakaś brudna 
lekturę i to przeważnie opartą na po- 
ibryszeżónych plecach sąsiada, który 
do tego samego celu używa cudzych 
ud, bo miejsca po prostu brak na po- 
mieszczenie tych sześciuset tysięcy 
łodzian, którzy tu przychodzą. 
Kiedyś oglądałem w „Szpilkach” 


du. Około godziny 5, po ostatnim |rysunek, mający być karykatura wy- 
wystrzale, usłyszałem rozpaczliwy |Cleczki do lasu. Łengrena, Dubout, 


krzyk. Zraniłem człowieka. 


nim Jules Carre, polujący również 
wbrew twoim 
przepowiedniom, nie jest zdrowiu- |tach, 


na króliki. Carre, 


tenki. Duchoux". 


— Też pomysł — wieszać umywalnię 
pod sufitem! 


Zimna krew 


Jest CZy Kogoś innego. Ludzie zaplatają | 


swe członki w trudny do odcyfrowa. 
nia sposób, Wtykają sobie palce nóg 
do uszu, drapią się po cudzych grzbie 
sądząc, że po właznych, Sszczy- 
pią cudze żony, jak gdyby wszystko 
cokolwiek znajdzie się na łonie na- 
tury już stało się tak bardzo uprag. 
nioną własnością wspólna. Krótko: 
od upału, radości, pragnienia, czy ze 
zmęczenia, sami nie wiedzą co czynią. 
_ Rystmek ten jest zaledwie jedno- 
} reprodukcją częgoś co rysow. 

jat w marzeniach. Proszę 
piz na „Zdrowie”. Okaże się, ża 
rysunek cddaje zaledwie część praw- 
dy. 

Trzecia rzecz: pchły. Jest ich tutaj 
tak dnżo. że zbieranię ich zajmuje 
większą ilość wolnych chwil. Sa to 
zdziczałe istoty, które nader chętnie 
udają sie razem z nami do dómu: wy 
poszczone, adbijają sobię na nas cały 
wielotygoGniowy okres dżdżu. : 

Car Iwan Groźny w celach likwi- 
dacyjnych wydawał rozkazy riemoż= 
liwe do wypełnienia. Powiedział ñp.: 
„Ty bojarze.takl a taki przynieś mi 
za tydzień czapkę pcheł! Inaczej ja 
tobie łeb ukręcę, majątek skonfistcu. 
ję, a dzieci twoje w lochy wtrącę!”. 
Ponieważ trudno zebrać nawet garść 
tych ruchliwych, nerwowych brune. 
tek, przeto możnowładca bywał likwi 
dowany, a chytry monarcha zyskiwał 
prełekst do powiększenia swej wła- 
dzy i... dochodów. 

Gdyby car Twan żył w Łodzi miał- 
by na życzenie nie tylko czapkę, nie 
tylko skrzynię, ale kilkadziesiąt ład. 


Trzej Anglicy palą fajki na po|nych pociągów — tych stworzeń, a 


kładzie statku, Po upływie dwu- 
dziestu minut pierwszy odzywa 
się: — Zdaje mi się, że będzie 
niepogoda... 


Dwadzieścia minut mija, 


—m— nc, 


Załoba po szwagierce 
Pewien dyplomata w pół roku 


za- |po Śmierci żony — nie zdjąwszy 


nim drugi odpowie: — Nie, bę* |jeszcze żałoby — żeni sią powtór 


dzie ładnie! 


nie. Z siostrą nieboszczki, Gdy 


A w dwadzieścia minut póź |go ktoś pyta, po kim nosi żałobę, 


niej trzeci wstaje, 


oznajmiając: |odpowiada: 
ARTUR BARTELS, 1818—1885) |— Odchodzę, Nie lubię sporów. 


— Po szwagierce! 


gnieżdzić w tym najpotężniejszym u= | 


włochautych | 


na „Zdrowiu 


cały ładunek pęchądziłby z samego 
parku „Zdrowie“. 

Szlachetne „Zdrowie“ nikt się do- 
wie, jako smakujesz, gdy się zepsu» 
jesz. 


Yes. 


— To bardzo dzielny człowiek! Ucies 
ką przed własnym cieniem... 


W więzieniu 
Skazany: — Zobaczy pan, że 


nawet w dniii egzekucji zacho* 
wam zimną krew! 
Strażnik: — To się tak tylka 


| . ih ega p 
mówi, a w ostatniej chwili traci 
się głowę... 


ste L4 
z: 


Milicjant prowadzi aresztanta 


|do miasta. Nagle wiatr zrywa 
więźniowj kapelusz, 

— Ach, mój kapelusz — woła 
więzień, — Pozwól mi pan pobiec 


za mim, panie milicjancie! 

— Ani mi to w głowie — odpo 
wiada milicjant. — Uciekłbyś za 
pewne! Stój tu, a ja pobieśnę za 
twoim kapeluszem... 


Nędze zawodu 
— My, lekarze, mamy 
wrogów na tym Świecie. 
— Znajdziecie ich jeszcze wig- 
cej na tamtym. 


Dłużnik 

— Słyszeliście» Umarł Fiejko, 
ten, który od wszystkich poży* 
czał. 

— Naprawdę? 

— Tak. Wczoraj o drugiej od- 
dał ducha Bogu. 

— Pierwszy raz coś komuś od4 
IPA 


wielu 


Długowieczność 
— Wiesz, w naszym miastecze 
ku mieszka pewien staruszek, 
który ma 100 fat. 
— Phi! Żeby mój dziadek żył, 
miałby teraz 150 lat... 


— Mamusiu, czy Pan Bóg za- 
chorował? 

— Nie, 
ko... 

— Bo czytałem, że Bóg powo” 
łał do siebie doktora Kulkiewie 
cza, 


co ty płeciesz, dziec= 


| Trzy życzenia 
Ktoś zapytał się biedaka, jakie 


by miał trzy życzenia, śdyby 
wiedział, że się spełnią? 
— Przede wszystkim chciał 


bym mieć tyle piwa, ile tylko be» 
de móśł wypić. 

— No, a potem? 

— Potem chciałbym mieć tyle 
wołowiny, ile tylko mógłbym 
zjeść... 

— No, a trzecie życzenie? 

— Trzecie życzenie? Chciał 


[bym jeszcze troszkę piwa... 


— Pamiętajcie Antoni, że do biura 


m Co ty robisz? Jesteś żonaty i sam 


r SS 


K 


— Wie pani, nasz chłopak to spry« 


trzeba przychodzić elegancko ogolo- ciarz. Jeszcze nie ma roku, a już 


pierzesz sobie koszulę? 


== Wodna ondulacja, albo życie! 


wym i ostrzyżonym M = To nie jest wcale moja koszula, chodzi. 
tylko bluzka żony — Oh, mój jest większy spryciarz. [| 
Mła już trzy lata, a jeszcze każe się 
wozić! | 
u 
ii 
h 
= U 
be ais 
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Włókniarze w walce o pierwsze miejsce -: 


rzekonaliśmy się jeszcze 
raz w swej karierze 
dziennikarskiej, że nie 
sposób jest pod wzgtę- 
diem informacyjnym o- 
pracować dokłanie im- 
prezy, w której wystę- 
puje tak wielka liczba 
zawodników i zawodni, 
czek, jak nA tegorocz_ 
nych igrzyskach spor- 
towych włókniarzy. 

Od dwóch dni na 
wszystkich nrowincjo- 
mim ij WOSKECh öl rana do 
à r, niesamowity 
wszędzie wre zacięta Walka, pE paki 
prują wody młode włókniarki widać = 
słońcu, jak pod wodi — x jazd 
porminę „żabkę“, Ale 
ambitnie walczą, 
szają tempo, W 


młode dziewczyny 
b CH finisz, Zwięk- 
Db Vrem stop — niota! Z wody 
A azi teniwie świeżo upieczony ae 
Pońbicgają koleżanki i koledzy. Gratula- 
cje i kilka serdecznych pocałunków koń- 
czy chwilową uroczystość klubu, któreza 
zawodniczka odniosła. zwycięstwo. x 
zapowiadają skoki z trampoliny. 


Trudna to konkurencja d 
1 ja, gdyż wymaga 
opanowania, płęnności ruchów $ 
nego obliczenia. A 
Na trampolinie sto 
dnik, 


1 już pierwszy zawo, 


Już oderwał się od spręży j 

Ż 0d się sprężynowej deski 
1 próbuje w locie poprawnie wykonać za- 
powiedzianą ewolucje, zby w chwilę po 
sa oj Se sa pod wodę. I oto już, tuż 
ad wodą widoczne są zasadnicz. tedy. 
NERGA 4 nicze biędy. 
„A dalej fontanna unosi się da góry. 
Skok słaby. Jednak zawodnik zdradza 
duże zacięcie w tym kierunku. 


NA SKOCZNI LEKK, IDZIE SKŁADNIEJ 


Przechodziniy na stadion lekisoa cz. 
ny Włókniarzą, łodz 

Długo obserwujemy wszystkie biegi i 
skóki, Startuje Słomozewska. Rutynowa- 
na ta zawodniczka pierwsza wyrwała 2 
doików i pierwsza przerwała taśme. Zwy- 
cięstwo jej było przekonywałące i z góry 
zresztą przewidziane. Młode włókniarki 
Jeszcze w tym roku nie mogły stanowić 
dla niej poważnej konkurencji. 
rok, kto wje?.. 


styl jedynie przy | 


NIESPODZIANKA 
Już w SKO» 
kach notuje. 
my miłe nie, 
spodzianki, 
Odbywa się 
właśnie w tej 
cnwii skok 
wdal nań. W 
szeregach 
zgromaizo- 
nych ohok 
skoczni włók- 
niarek szuka- 
my zawdnicz- 
| Ki z Tomaszd- 


wa, Która podobno skacze u siebie ponad 
|130 em. Lucyna Łodorowiczówna skacze 
1— zapowiedrniano przez tupe. 
ona. 

Wysoka, szczupła wiókniarka energicz, 
nie podbicgła do noprzeczki. Odbicie I 
wreszcie Skok... Udany! Wysokość 190 cm. 
A więc tym razem toinaszowska wiadoa_ 
| mość byla prawdziwa/ Ładorowiczówna 
posiadą wszelkie warunki fizyczne na to, 
aby w przyszłości z łatwością przechodzi- 
ia nad ppprzeczką i 150 cm. Tylko waru- 
nek — musi nią zaopiekować się trener. 
W PANTOFLACH SKACZE SIĘ GORZEJ 


A więc to 


skn raz po raz la 
dują zawodnicy. 
Miedzy inuymi 
szykuje Ste do 
skoku wdal rewe 
jacyjny zawodnik 
Ozorkowa —lien- 
ryk Szyguła kto 
ry, jak fwierdziii 
wtajemniczeni 
skacząc u siebis, 
w Ozorkowie Wo- 
so osiągnął dłu, 
gość skoku 6.80 m 


Szyguła rinie obserwu_ 
jemy Szygule. 
Własnie jego kolejka. Po szybkim roż- 


biegu zawodnik ten lecąc po odbiciu oñ 
deski zaledwie kilka centymetrów nad 
skocznią osiągnął od razu całkiem przy, 
zwoity wynik — 6.42 cm, 

Z niecierpliwością czekamy na drugl 


Ale za|skok. X znów Szyguła bez żaunego stylu, 


wykorzystując jedynie wrodzoną szybkość 


Wspaniałe zwycięstwo Skoneckiego H. 


WIMA prowadzi z HCP 7:1 


, Czwarta rakieta Polski ulega w Łodzi 


W pierwszym dniu zawodów z 
HCP (Poznań) o drużynowe mistrzo. 
stwa Polski strefy 
środkowej, tenisi- 
ci klubu sportowe. 
go WIMA prowa- 
dzą 7:1 przy ogól- 
nej pumktacji 19), 


m o ż 
w na którą składa 
s 7 gier—po 2 
pkt. i 5 gier junio- 


rów po 1 punkcie. 
Mila niespodzianką i jednocześnie 
niezwykłą sensacją było zwycięstwo 
Śkoneckiego Henryka (Łódź), Ftóne- 
mu po emocjonującej walce uległ 
Piątek (HCP — Poznań) w stosunku 
6:2 i 8:6. Wyjątkowo dobrze dyspo- 
nowany Skonecki wzbudził swoją 
przymyślaną i ambitną grą prawdzi. 
wy entuzjazm wśród licznie zebra- 
nych „wimowców”, 


zwycięstwo Skoneckiego jest tym 


Pozostałe wyniki podajemy, jak 
następuje: 
Banasiak (WIMA)-Stelański (HCP) 


6:2, 6:1. 

Cunge (WIMA) — Kotecka (HCP) 
6:2, 6:1. 

Wyjątkowo dobrze zapowiadają- 
cym się graczem okazał się junior 
HCP — Kanikowski, który jednako. 
wo dysponuje back hang reż 
| chendem oraz posiada dot 5 
dobrą siatkę, 

Kanikoy 


wyst 


iu juniorów 
2, 6:0. 
ny 


i w Spotkan 
pokonał Klajberta (WIMA) 6: 
zdobywając tym, samym je 
punkt w tym dniu dla zespołu 
nańskiego, bowiem kolega jego, ró 
nież junior. — Połczyński uległ Uzdze 
Kazimierzowi 6:1, 6:1. 

Dalszy ciąg zawodów w dniu dzi- 
siejszym od godziny 9 rano na kor- 
tach WIMY. 

% uwagi na prawdopodobieństwo 
zdobycia przez WIMĘ jeszcze trzech 


i jakleś dziwne odbicie po którym miast 
unieść, się do góry, płynie biiziutko nad 
ż6łym plaskiem, uzyskuje wynik 6.53 m! 
To doprawdy talent lekkoatletyczny 1 po- 
winulómy sfo nim jak najszybciej zająć. 
Dobry trener może wiele tu zdziałać, ba 
Szyguła zaledwie od dwóch lat uprawia 
EDOTt. 
MUCHA W OKO 

Na strzał ruszy- 
li zawodnicy ze 
startu do błegu 
na 500 mistrów. 
Jaż ro kllkudzie- 
sięcin metrach 
rzuca się w oczy 
lekki, dlugi krok 
Dychty Jerzego z 
Papłanie. 

Tempo 
jest dość ostre, 
Prowadzi Dychto, 
Sedziowie z za_ 
ciekawieniem spo 
glądnją na stope_ 


| ry. Wiecie, ten 
i = d włókniarz może 

Ts zrobić dobry czas 
| Dychto — miówi jeden z 


z nich, rdy kończąc pierwsze cerążenie 
mijat nas Dychżo, Istotnie 


nik, Lecz wtem 
nagie tempo. 


Pictwszy wprawdzie przerwał taśmę w 


dobrym czasie 2:033 mln., ale po biegu 
skarżył e imucia była główną przy- 
czyną, iż stracił ułamek sekundy na fjnl- 
szu, Podczas biegu muszka wpadła mu do 
oka. Mustat więc zwolnić bieg, aby prze- 
trzeć kilkakrotnie bolące Oko. 
ULUBIONY SPORT KOBIET — SIATRA 

włókmiarki chętnie grają w siatkę. Diu, 
go zapłWwne przygotowywały śle fo 
igrzysk, aby zdobyć dla swego klubu jzk 
najlepsze miejsce. Dziś walczą ambitnie a 
każdą piike. 

Qbserwnjemy przebieg meczu Zieloną 
Góra — Częstochowa. 

Nie chodzi nam w danym wypadku o 
wynik, gdyż nasza sympatia jest po stro- 
nie lepiej grających. A lepiej grają „zie, 
lone”. Ale 1 onc wykazują brak zdecydo, 
warmia. energii. 

Powiedzielipyśni:, że zbyć wiele koble- 
cej subtelności wnoszą do gry, która wy- 
miaga sprężystych ruchów, 

Ponadto piiki są przetrzymywane. Wi- 
dać, iż dziewczeta te nie fak dawno zapo- 
znały się z tym sportem. I dlatego zupeł- 
nie słusznie czynili sędziowie że nie sto, 
sowałi ostrego rygoru. ro nic, Bledy čt- 
dzą się usunać i na przyszły rok pójdzie 
już a wiele skiadniej, 

WSZĘDZIE WALKA 

zatidia wafia odvywa się na, boiskach 
piłkarskich 3 ny „ Trudna jest jed- 
nak, doki ię ramy sprawozdań 
przebieg k3 meczu. 
łalszy ciąg na $tr. 8) 


A 


biegu | HTZ 


s5 M rs zapowiadało 
Na żóiiym Ppia- | się, że Dychtw osiągnie bardzo ładny wy- 
zawodnik ten zwolnił |SIówe 


ac do- 
nych wzięli 


LOGT) w dal 5,59, wywołująe 
u zgromadzonych na boisku 
w różnych narodowości. 

obojowcy obserwowali tro- 
i stwier- 
m kën- 


bie 


b w najstabszej kohKu- 
nowicie w biegu przez płotki. 


rencji, a mia 


POLSKA KUCHNIA DIMI 
Polski kucharz urzęduje już w wiosen 
olimpijskiej i walczy zwycięsko z apety= 
tami naszych olimpijczyków. 


Koncerti przy stole daje Łomowski 
x da na obiad około I zg chleba, 
trz ze zupy i 4 duże kotlety wit- 


TRYB ŻYCIA 

myy- tryb życia polskich olmpij- 

rzedstawia się następująco: 
r 7.20 — pobudka, 7.45 — gimnasty- 
śniadanie, 0 — trening na bo- 
gge oddalonym o 16 km od 
nie godz. 13950 — obiad i 
16.30. Trening cd 18.3 
21.50 — capetrzyk, 


| 13, 


NOWI GOŚCIE 
rzyjechało 9% oficieiów Czecho> 
zelnikieńt Sokoli, Pennine 
Kerem. Przywitanie Polaków w» Czechami 
było bardzo serdeczn 

Londyu przybyli już pitz 


słowiańscy. 


arze 


jugs- 


PIERWSZY ATAK RYCERZY PIÓR 


Ametvykańscy dziern= 


nikarze prowadzą 
wielki atak presowy 
przeciwko fatalnie u=- 
rządzonemu olimpije 


sowemu. Nie ma tu 
jeszcze regiwiarnych 
transportów, nie ma 
biuletynu; 
panuje zupełny 
chaos. Biedni kole- 


sobie nogi, chodząc ze swóich hoteli na 

legią wice, gdzie znajduje się centrum 
sowe 1 tu godzinami wyczekują na 
widomości. 


KRADZIEŻ OLIMPIJSKICH FLAG 


olimpijskiej 5 flag które 
tydzień powiewały w. parku, 
żłęało 1200 zawodników, TEe- 
ych 17 krajów. | 
:zLbYY Umieszczoge na masztach Wwy- 
sokości 20 Stóp w centrum wioski. 
Dotychczas nie ustalono, kto ukradł 
f ło komendant parku podejrzewa, 
taty ons wzięte jako pamiątka. Bar= 


Kolarze łódzcy wygrywają w Krakowie 


KREBARÓW — W Krakowie reze- 
graty został w piatek (rógmecz ko- 
leyski na torze między Łodzią, Śla- 
skiem i Krakowem, zakończony 
przekonywujztym zwycięstwem ko- 
łarzy łódzkich nad krakowskimi i 
śląskimi. 

Wyniki techniczne trójmeczu; 

400 m. pa cras: 1) Kupczak (Kr) 
— 13 pkt., 2) Bek (£) — 11 pkt, 

Przedbiegi dla sprinterów: I: — 
1) Musiał (Kr) — 13,4 sek, 2%) Pa- 
procki ($), 3) Marchwiński (Ł), Dru- 
gi przedbieg — 1) Bek (£) — 15 sek, 
2) Noweczclę (5), 3) Motyka (Kr). 

U: — 1) Kupczak (Kr) — 128 


(Ł) — 138 sek. 2) Wandor (Kr), 3) 
Giinka (5). 

W flnsłe, pie 
hył Bek (Ł) przed 
Pietraszewskim  (Ł) 


"zę 
w" 


sze miejsce zdo- 
Musiałem (Kr); 
i Kupczakiem 


|| 


(Ar). 
W biegu australijskim zwyciężył 
|Bek (Ł) uzyskując — 12 pkt, 2 


Fietraszewski (Ł) — 11 pkt, 3) Sa- 
lyga (£) — 10 pkt. 

Bieg drużynowy na 4000 m, wy- 
grał zespół Łodzi przed Krakowem 
i Śląskiem, 

W klasyfikacji ogólnej zawodów 
zwyciężyła Łódź — 103 pkt, Kra- 
ków zajął drugie miejsce — 85,5 
pkt, Śląsk — 59 pkt. 


skiemu centrum pra- 


słowem 


rze, Którym szczęśliwie u- 
chać do Londynu ścierają 


dziej prawdopodobn a jest 


f 
ają Już .wegże | 


zdecydov j 
13,9% m, a|czyć w Igrzyskach Olimpijskich. 
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Niedyskrecje 
z olimpijskiej 
WSI 


druga wersja, 
według której flagi miały zabrać zespoły 
przeniesiono z-Richmond Park. 


IZRABŁ NIE STARTUJE. i 
Międzynarodowy Kornitet Olimpźj 
, iż Izrnel nie może ucz 


Wiadomość ta lo- 
tem błyskawicy Toż- 
niosła się po całym 
Londynie, a wiele 
pism zmnieściło ją 
na czołowych miej- 
scach, uważając de- 
cyzję Międzynarodo- 
wego Komitetu O- 
limpijskiego za nie= 
zbyt fortunne pasu- 
nięcie; : 

Prezydium Komi- 
tetu podała następu- 
jące powody, dla których wyeliminowano 
z Olimpiady państwo Izrael, Oto one: — 
nowe państwo Iżrael, które powstało 13 
maja rb. nie jest członkiem Międzytiaro- 

itetu Olimpijskiego i w ten 
przyjęcia zae 
«ch (2) Zapro- 


o zdolne dv 
igrzyś 
szenie było 
Komitetu Olimpijskiego. 

' tym przypomnieć, że Tzrzel 
wać tylko dwie zawodni- 


z nich znajduje się w szeregach swej ar- 
mii. Izrael miał uczestniczyć W piłce noż- 
nej, pływsniu, lekkoatletyce, piłce woad- 
nej i k kówće. I nzleży również do- 
dać, że ostateczna decyzja co dó udziału 
Palestyny w Olimpiadzie powzięta była 
już w piatek rano, na zebraniu Komitetu 
Wykonawczego pod przewodnictwem 
Szweda Bdstrocma. 
JUŻ SZYKUJĄ OLIMPIADE 
AZIJATYCEĄ 

LONDYN. Prezes hinduskiego Zw. Lek= 
koatletycznego Sondhy po r szyby do 
Lońdynu wyraził swoje za wolęnie dý- 
wiedziawszy się, że przeniesienie hindtus- 
kich olimpijczyków z wioski olimpijskiej 
w Richmond Park na przedmieście Lon- 
dynu nie pozostawało w żadnym związku 
z przeszkodami kolorowymi. Z wioski ü- 
limpijskiej oprócz Hindusów przeniesiono 
również inne zespoły a m. in. Australij- 
czyków. ; 

Sondhy przeprowadził już rozmowy Z 
oficielami państw azjatyckich w sprawie 
ich udziału w olimpiadzie azjatyckiej, 
która odbędzie się w Dehi w lutym 1949 
roku, 

je który pisał już do Moskwy: pro 
ponując udział w olimpiadzie sowieckim 
republikom azjatyckim, ma nadzieję, ża 
również ZSRR weźmie udział w tej olim- 
piadzie. 


Pochodnia olimpijska 


w drodze do Londynu 


BERNO — 0- 
statni z biegaczy 
sztafety włoskiej, 
która niosła na te 
renie. Włoch po- 
chodnię  olimpij” 
ską, przybył wcze 
raj do granicy 
szwajcarskiej w 
miejscowości Gon- 
do, w pobliżu 
przeięczy Sim- 
płońskiej, 

W dalszej drodze przez Szwajcarię 
do granicy francuskiej pochodnię 
nieść będzie sztafeta 135 biegaczy 
szwajcarskich. i 

Po drodze w Lozannie odbędzie 
się krótka uroczystość przy grebie 
Twórcy nowoczesnych Igrzysk Olim 
pijskich — barona Pierre de Cou- 
bertin, 

Dziś dnia 25 bm. rano na granicy 


donioślejsze, że Piątek ma ostatnich 
zawodach w Bielsku pokonał kolejno 
Chytrowskiego, Niestroja i Kofńicząka 
— czołowych graczy polskich. 


— oczekiwać należy, iż 


nująca. 


niezbędnych do zwycięstwa punktów 


glejsza będzie niezmiernie emocjo- 


sck., 2) Anert (Š), 3) Sałyga (£). 


walka dzi. |. IV przedbieg: — 1) Pietraszewski 


Po dwudziestu minutach potrącania i popycha- 
nfa się wzajemnego Dillard otrzymał sygnał od Zel- 


li, więc obaj zbliżyli się do kiosku z ciastkami. Za 
chwilę zjawiły się obie panny i razem zasiedli do lo- 
dów i ciastek. Nie mieli już żadnych towarzyskich 
zobowiązań, a że i całe towarzystwo zaczęło zbierać 
się do wyjścia, Dillard odezwał się: 

— Niech się wszyscy naprzód wytłocza. Pójdzie- 
niy później do państwa, dobrze? 

— Ależ doskonale — zgodziła się Zella. 

Udali sie do szatni. Ciyde jeszcze się wahał i był 
ńieco milczący. Nie był jeszcze pewień, czy mu się 
Rita podobała, czy nie, lecz gdy wyszli na ulicę, Ri- 
ta znalazła się koło niego, Zella z Dillardem szli na 
przedzie. Clyde wziął ją pod ramię, bo, uważał, że 
tak sie należy, ona jednak tak manewrowała, źe u- 
wolniła się i położyła miękką pieszczotliwą rączkę na 
jego ręce. Przytuliła się do niego ramieniem o ramię 
i tak poszli przez miasto. 

W głosie jej brzmiały dźwięki miękkie i słodkie, 


co silnie podziałało na zmysły Clyda. Ciało jej opie- 
rając się o jego ramię, było ciężkie i omdlewające, 
jakieś promienie elektronów łaskotały go i wabiły mi- 
mo jego woli. Czuł, że pozwoliła mu pieścić swą Tę- 
kę, otoczyć ramieniem kibić i to nawet zaraz. Lecz 
on jest Griifitshem, czuwa nad sobą, jest na tyle przy 
tomny, że pamięta, iż jest w Lycurgus Griifitshem... 
Niechże pamięta, że tylko dlatego, że jest nim, wszy- 
stkie te panny zebrane w kościele, były tak uprzej- 
me dla niego. 

Mimo to przycisnął jej ramię lek 
laio żadnego protestu z jej strony. 

Dom Shumanów był wielkim czworokątnym bu- 
dynkiem z kwadratową kopułą, cofnięty głęboko mię- 
dzy drzewa i trawniki. Gdy weszli tam, poczuli się 
jak u siebie w domu w tym wielkim salonie, ume- 
blowanym bardzo ładnie, go jeszcze nie widywał 
Clyde, bywając tak mało. Dillard zaczął przebierać 
w płytach, z którymi widocznie znał się bardzo do- 
brze. Zwinięto dwa wielkie dywany i ukazała się pod 


ze 


ko, co nie wywo- 


pllri 


Cii 


a 
Si 


z 
cze 


PR 
IR 


nimi gładka posadzka. 
— Istnieje jakaś tajemnica w tym domu między 
tymi drzewami à delikatną igiełką pianoli — odezwał 


się Dillard do Clyda, gdyż był ciągle pod wrażeniem, 
że rezerwa Clyda ma źródło w ciągłej obawie o sie- 
bie. — Na ulicy nie słychać ani jednego tonu tej pia- 
noli, prawda, Zell? I na górze również. Grywamy tu- 
taj bardzo często i tańczymy nieraz do trzeciej, 
czwartej rano, a na górze nic o tym nie wiedzą? 
Prawda Zell? 


Dalszy ciąg wiadomości sportowych na str. d-ej 


szwajcarsko - francuskiej w miej- 
scowości Perli, w pobliżu Genewy 
pochodnię przejmie pierwszy bie- 
gacz za sztafety francuskiej. 


— A tak. Ale to może dłatego, że ojciec ma tro- 
chę przytępiony słuch, a matka nigdy nic nie słyszy, 
o ile siedzi w swoim pokoju i zabierze się do czytana, 
ale rzeczywiście, że nie bardzo słychać. 

— E, to robotnicze sąsiedztwo nicby nie mówiło 
—wtrącił Dillard—ale większość tych poboźnych, jak 
1a przykład mój stryj i stryjenka.. á 1 wszyscy ci, 
których dziś widzieliśmy w kościele. Oprócz Zelli 
i Rity naturalnie — rzucił na nie aprobujące i za- 
chęcające spojrzenie. Zbyt są liberalne, żeby miały 
sobie tym zaprzątać głowę. Nieprawdaż Zella? 

Młoda dziewczyna widocznie znajdowała się cat- 
kowicie pod jego urokiem, bo śmiałą się i przytaki- 
wała. 

— Naturalnie. masz rację. Cóż mi to może szko- 
dzić? 

— Mnie także — wtrąciła Rita. — Moi rodzice 
nie sprzeciwiają się również tańcom, jakkolwiek gło- 
śno o tym nie mówią. 

Załóżono płytę „Ciemne Oczy” i natychmiast Cly- 
de z Ritą a Dillard z Zellą zaczęli tańczyć, 

Clyde czuł dziwny pociąg do tej dziewczyny. Za= 
wiązywało się między nimi nieznacznie coś nieuch- 
wytnie poufnego, czego nie umiał wytłumaczyć. Tań- 
czyła tak namiętnie. Było to falowanie, kołysanie się 
w tańcu. Tymi ruchami wyrażała cały swój entu- 
zjazm dla tej zabawy. Z ust jej nie znikał smętny uś= 
miech, w którym taił się głód wrażeń. A z tym uśs 
miechem, kołysząc sie w tańcu, była jeszcze bardziej 
czarująca (c. d. nà 
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Dzień w Łodzi 


Telefon: red, dyżuraega 144*18 


ejszej nocy dyżurują apteki: 

rkięwiczą (Limanowskiego 1), Li- 
pieca (Piotrkowska 198), Pastorowej (Ła- 
giewnicka 130), Pawłowskiego (Piotrkow= 
ska 507 Rychtera (Narutowicza 42). 


Rembieltiskiego (Gdań 0), Szymań. 
skiego (Rokieińsk» 8), Szlindenbucha 


(Srebrzyńską 67), 
kowska 26). 


'EATRYS 


PARSTWOWY 
TESTR WOJSKA POLSKIEGO 
Z powodu remontu w miesiącu lipcu 
teatr nieczynny, 


TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipew nieczynny: 


Zundceltwieza (Piotr= 


TEATR LELNI „OUSA“ 
pl. Zachodnia 44%, telefon 140-09. 
Dzis 1 todziennie komedia muzyczna pł. 
L wezyas" z H. Makowska, 
im € Wötowskim. ł W. 
cin w rolach głównych. 


TEATR LETNI „BAGATELA 
Piotrkowska $ 

Dziś 2 przedstowienia o godz, 16,30 1 2 
ńajwesglsza Komedia aczońu pi. „MUSISZ 
BYĆ MOJĄ z udziałam Kazimierza Szu- 
berta, 

Kasa czynna przez cgły dzień tel. 274-70 

TEATR KAMERALNY 

DOMU ZOLNIERZA — Daszyfiskiego 54 

Dziś o godzinie 19 min. 13 Sztuka 
Maxwell Andersona „JOANNA z LOTA- 
R: z ireug Kichlerównę w roli ty 
sulowej: 


TEATR KOMEDYI MUZYCZNEJ 
- „LUTNIA* 
Piotrkowska 243, tel. 107-25 
Ostatnie dni! Ostatnie dni! 
Dzis i codziennie «NOSE - MANIE". 
Początek o godz, 19,15. 


MUZEA MIEJSKIE: 
Etnograficzne — Plac Wolności Nr. 14. 
Nieczynńne od 15.7 do 15.8. 
Prehistoryczne — Piac Wolności Nr. 14 

m nieczynne, 
Przyrodnicze — Park Sienkiewicza. 
Otwarte codziennie prócz poniedział- 
ków I wielkich $wiąt w godz, od 10 — 17. 
Sztuki — Więckowski 38, otwarte od 
10 — 1% prócz pon tików 1 niatków- 


ADRIA — ul. Marszałka Stalina i: 
„Gaznący Płomień” — 18 20,50, w nic- 
dzielę 15,50. 

BAŁTYK — ul. Narutowicza 20: 
Dragońwyck” — godź 17, 19, %, w 


RA wę A 31; 
„Młodośń Maksyma godz, 18, 20, w 
niedz, 16. 2 
GDYNIA — ui. Daszyńskiego 2: 

Kino nieczyńne na 


20, w niedz. 14. 

Ruda Pabianicka: 
sCasabianca' — 16, 20, niedz. 16 

POLONIA — bl Plioirkowska 67, 
+Aóelecic Moskwy” — godz, 17, 19 
21, w niedz, 15. 

PRZEDWIOŚNIE 
,. Monsieur 
20,30, W mi 5 A 

ROBOTNIK = uL Kilinskisso Ne; 
> anna siedmiu księżyców — . 
dzina 16, 88, 21. w niedz. 100, 

ROMA — ut. Wzowska 48: 

„Syn Puikus ih 20, w niedź, W. 

REKORD — ul. fMagówska 2: 
„Zycie Emila ZOW — 18, 20,0. nies 
dzielą 15,30. 

STYLOWY — ul. Kilińskiego 123: 
„Gzpoda Świąteczna = godz. 16.3 
18,30 23,90, w niedz, 148%, 

Gwir — Baluciej Rynck m 

nia Noc* — 16,9430, w nie- 


Żeromskiego 14/16. 
— godżińs 18, 


g 


żiclę 16,20. 

TĘCZA — ul. Piotrkowska 108: 
„Postrach mórz" — godz, M, 19, 21, 
w miedz. 16 


TATRY (w ogrodziej: 
swakacje — 17, 0, 21, niedz. 45. 
WISŁA — ul. Daszyńskiego 1: 


„Człowiek z katadlnem 
19, 21, w niedz, 
e Pologne. 

WLOBNIARZ — ul. Zawadzka 16: 
„Melodia Serc'* — godz, 13.30, 18, 20,80, 
medz. 13. 

WOLNOŚĆ — ul. Napiórkowskiego 16: 
„Dragonwyck* — godz. 16, 17,50, 20 w 
miedz, 12.30. 

ZACHĘTA — ut. Zaierska 24; 
Nieczynne z powodu remontu. 


ER=A-D-FO: 


NIEDZIELA, 25 LIPCA 
1.06 Muzyka porahna, 0.00 Dziehskie, 9.00 
Naboże: z Wrocłą 10.0 „Własry- 
mi sami" — słuchowisko, 11.05 „Na wi- 
downi tygodnia”, 11.15 Molodie oparttko- 
we 1 fllmowć, 11,40 Interludium z płyt, 
12.04 Poranck symfomczny, 13.38 Zagadka 
radiowa, ,19.40 ert dla przodowników 
; yitna siostra" — site 
R 


Sodz. 17, 


I5, Dodatek: „Pour 


pod 


4 


ja swoje 
czesnej poczji czes! 
ważna, 16. Audy 
„Mówi Wystawa 
5 czorek přzy mikrofonie, 
va. 18.55 „Mtełodie 
y sławnych artys* 
.„Duropa potskim górnikom”, 
/ życia Rumunii, 20.50 Muzyka 
21.00 Dziennik, 2200 Muzyka taneczna, 
22.25 Wiadom. sportowe lokalne, 23.00 
atnie wiadomości, 23 


Świata”. 19.20 Słucha 
tów- "15.50 
20-20 „2;Ł 


a. 24.00 Końcert życzeń. 
URAEKNUDZKUNZUWNNNNNNANAM 


Czytajcie 
PRASĘ 
SOCJALISTYCZNĄ 


.20 Muzyka tanecz | 


KURIER POPULARNY 


Rozładować niezdrową atmosferę plotek 


Tragedia 


na Korbnie w swiet! 


Str. 7 


e prawdy 


lak hohaterscy milicjanci uratowali 17 harcerek łódzkich 


Tragiczny wypadek na jeziorze 
Korbno wywołał głębokie porusze, 
nie, żal i współczucie w całym kraju. 

Nawet najbardziej krytyczny ob- 
jserwator orientuje się, że akcja ko- 

lonii letnich, która z roku na rok 
przybiera u nas coraz powszechniej- 
sze formy. prowadzona jest przez 
organizacje społeczne i szkolne oraz 
przez nadzorujące je władze z wiel. 
kim pietyzmem dla podopiecznej 
dziatwy i młodzieży. Jest ona oto- 
czona troskliwa opieką i 

nie żałuje się energii 
i funduszów. aby przebywające w 
okresie wakacji na koloniach dzieci 
otaczane były atmosferą bezpieczeń- 
stwa, dostatku, radości i kultury. 

W tych warunkach zrozumiałe 
jest, że tragedia na jeziorze Korbno 
byłą bolesnym ciosem także dla sier 
pedagogicznych, dla organizacji, kie- 
|rujących akcją kołonijna, dla har- 
„cerstwa, które okryte zostało żało- 
bą. 

Dlaczego o tym piszemy? — Dla- 
tego, żeby wykazać, 1% niesłusznym i 
aspołecznym nawet zjawiskiem były 
głosy, które rozlegały się w pierw= 
szych dniach ub. tygodnia na temat 
szczegółów katastrofy. Nie obeschły 
jeszcze łzy stroskanych ojców i ma- 
tek ofiar tego strasznego wypadku, 
nie zakończyła jeszczę swych prat 


komisja międzyministerialna, gdy 
dokóła wypadku stworzyła się z 
gruntu 


niezdrowa atmosfera plotek, 

Oczywiście, że nieprawdą okazały 
się wszystkie głoszone wersję, Nie- 
prawdziwe okazały się także pogła- 
ski o tym. iż rodzice rzekomo zanie- 
pokojeni losem swoich dzieci, odbie- 
rają je masowo z kolonii. Nie było 
łani jednego takiego wypadku. Każ- 
dy bowiem ojciec czy matka rozu 
mie doskonale, że zaszedł wypadek 
niczawiniony przez władzei kierow* 
nictwo akcji kolonijnej, że — mó- 
wiąc przykładowo — nikt przecież 
uie zrezygnuje z jazdy koleją dlate 


Inwazja stonki ziemniaczanej 


go, że kiedyś zdarza się jakiś wypa: | cze ustosunkowali się do wypadku 
dek kolejowy... obojętnie. Motorniczy zaczął napra- 

O samym wypadku na jeziorzej wiać uszkodzenie na środku jeziora. 
można mówić Podobno, kierowniczka kolonii, Le- 

tylko poważnie i tylko prawdę, ) szewska zwróciła się doń, aby lepiej 
bo nie może być mowy o tym, aby | dopłynął do brzegu, ale motorniczy 
ew. winowajca nie został surowo |jej nie usłuchał, Kiedy mimo repe- 
ukarany i, by na przyszłość niej racji, woda nie przestawała dalej są- 
wzmożona została czujność opiekuj czyć się do środka motorówki, wśród 
nów i wychowawców. W takim du-| dzieci powstała panika. Niektóre z 
chu władze wystosowały specjalne | nich oraz żona przewoźnika usiło- 
okólniki do wszystkich kolonii, na! wały przeskoczyć do drugiej, przy” 
których przebywa kilkanaście tysię- | czepionej, całej łodzi. Ponieważ by- 
cy dzieci łódzkich. Dzieci są i będąj ła ona pełna, po dodatkowym ob- 
pilnowane. s ciążeniu zaczęła się przechylać na 

Ażeby rozwiać wszelkie nieporozu. | jedną, stronę. Po jakiejś chwili leża- 
mienia na temat przebięgu samego| ła już zupemie na boku. Nie trwało 
wypadku, przeprowadziliśmy rozmo= | długo, gdy przewróciła się. Wywró- 
wę z jednym z członków łódzkiej Ko-| ciła się także motorówka. Kto mógł, 


misji badawczej, podinspektorem | zaczął się ratować. 
szkolnym, Stefanem Szymczakiem, | Miejsce, gdzie łodzie zatonęły jest 


pomoc, zrzucili z siebie mundury 1 
wpław udali się w kierunku toną- 
cych łodzi. Trzeba było przepłynąć 
w jedną i drugą stronę półtora km. 
Milicjanci brali dziewczęta na plecy 
itak uratowali 17 dzieci, ' 

Członkowie _ miedzyministerialnej 
komisji śledczej aresztowali motor” 
niczego, któremu udało się dopłynąć 
do brzegu. Ma on odpowiadać za 
zbytnie przeładowanie łodzi. A 

Zwrócono także uwagę na to, że 
nad tak wielkim jeziorem powinny 
być na miejscu urządzenia ratowni- 
cze, jak pasy, koła itp. 

Dochodzenie prowadzi jeszcze Ko- 
misja, w skład której wchodzą dele- 
gaci  Ministerstw Bezpieczeństwa, 
Oświaty i Administracji. Niewątpli- 
wie ustałą oni obiektywną prawdę i 

winni pociągnięci zostaną 


który powrócił już ze Słupska: Nie | stosunkowo niegłębokie. Do dna jest; 


był on wprawdzie na miejscu wy-| wszystkiego półtora metra, ale samo 
padku, ale rozmawiał w Słupsku | dno jest bagniste. Kierowniczka Le- 
z naocznymi świadkami katastrofy, | szewska, jak podają, trzymała za rę- 
ocalonymi dziećmi, oraz milicjanta. | ce swoje dwie bratanice (Złączone w 
mi, którzy uczestniczyli w akcji ra-| ten sposób, wydobyto je później z 


tunkowej, wreszcie z przedstawicie-| dna jeziora). 


tami tamtejszej ludności. 


Na ratunek pośpieszyli milicjanci, 


Jezioro Korbno (Gardnó) znajduje! którzy w pobliżu nad jeziorem byli 


się w odległości kilkunastu kry od 
Słupska. Jest ono dość duże i zaj- 
muje obszar 12 km kwadratowych. 

Krytycznej miedzieli harcerki pod 
kier. opiekunki, zmarłej tragicznie 


Eugenii Leszewskiej wybrały się naj 


wycieczkę nad jezioro. O 10 rang 
wszystkie dziewczęta były już na 
miejscu, 6 godzin czekały na brzegu, 
aż motorniczy zreperował uszkodzo- 
ną łódź moforową. Wreszcie e godz. 
16 rozpoczęło się załadowanie wycie- 


czki. Część dziewcząt zajęła miejsce | 


w mótorówce, część zaś w drugiej 
łodzi, przywiązanej do motorówki, 
Wreszcie wyjechano na jezioro. Gdy 
obie łodzie znałazły się w odległości 
100 metrów od brzegu 

do motorówki zaczęła przecickać 
woda, 
chwili 


W pierwszej wycieczkow!- 


Stacja Ochrony Roślin walczy z plagą 


Stacja. Ochrony Roślin w Łodzi|jących ziemniaki lub pomidory za. 


zawiadamia, że w okresie międz 
25 a 30 b. m. przeprowadzońa z0- 
(stanie na terenie całego wojewódz- 
twa łódzkiego powszechna lustra- 
cja pól ziemniaczanych, mająca na 
celu zabezpieczenie kraju przed iit- 
wazją stonki zieraniaczanej, 
Wzywa się wszystkich, uprawia- 


Muzeum Rokotnicze 
Prof. Chałosiński na czele Komitetn 


Powołany został w Łodzi Koraj- 
tet Wykonawczy organizacji Mu- 
züm Robotniczego pod przewodni 
ctwem prof. socjologii Uniwersyie_ 
tu Łódzkiego, prof. dr Chałastń. 
skiego, 

Komite Wykonawczy powołał 
trzy komisje naukowe, które gro- 
> materiały dla Muzeum — są 


to komisję; starożytna, średniowie 
czna i współczesna. 

Otwarcie pierwszego w Poisce 
Muzeum Robotniczego 
przyszłym roku. 


a 


nastąpi w 


ZABAWA LUDOWA. 

W dalu 25 lipca t.b. Oddciaż Ligi Mor- 
skiej przy Okręgu urządza zabawę ludo< 
wĄ ma Polesiu Konstantynowskim. W pro 
gramię przewidziane są wyścigi kajnko= 
we, pływackie, kontltrs strzel 
ty, ognie bengalskie az wiele innych 
niespodzianfk. Zabawa rozpocznie się 6 
godz. Jóstej. 


Kary na 


Walka z paskarstwera trwa. Ci, któ 
rzy liczyli na to, że w okresie przed 
nówka będą dyktowali ceny na chleb 
i mąkę, zawiedh się. 

Za nadużycia tego rodzaju ukara- 
ni zostali przez Komisję Specjalną na 
stępujący kupcy i piekarze: Rzadkow 
Ska Anna, właścicielka piekarni w 
Łasku, która mimo to, że została już 
raż ukarana, nadal sprzedawała 
chleb po wygórowanej cenie. Zapła- 
ciła za to grzywnę 100,000 zł. Skrzy= 
piński Zygmunt — piekarz zam. w 
Sieradzu za nadmiernę ceny na chleh 
i make oraz brak cennika, ukarany 
został grzywną w wysokości 80,000 
zł, Grobelna Helena ze Złoczewa za 


anla, rakie= 


KUNENUNUNKANANUZUNANANUM tO. Że sprzedawała mąkę pszenmą dro 


równo na terenach wiejskich, jak i 
ńa gruntach w Łodzi i innych 
miast i miasteczek, by zwracali ba 
czną uwagę, czy na ziemniakach 
nie pokazuje się chrząszczyk wiel- 
kości jednego centymetra o cha- 
rakterystycznych podłużnych, czar 
nych prażkach na żółtym tle. 

„ W wypadku stwierdzenia stonki 
ziemniaczanej należy natychmiast 
zawiadomić miejscowe władze ad- 
ministracyjne lub bezpośrednio 
Stację Ochrony Roślin w Łodzi, 
ul, Traugutta 14, tel. 281-00 wew. 
11 — po godzinach urzędowych 
tel, 155-84. 


Zyto zebrano 

Kolej na pszenicę i jęczmień 

Piękna pogoda, sprzyjająca żni. 
wom, umożliwiła w woj. łódzki 
dokonanie całkowitego zbioru żyta. 
Obecnie przystępuje się do kośby 
pszenicy i jęczmienia, w tym roku 
specjalnie udanych, a za dalsze 2 ty* 
godnie dokonany będzie sprzęt owsa. 

W niektórych okolicach położone 
przez długotrwałe deszcze zboże ko- 
sić trzeba ręcznie. Wielką pomocą 
dla wsi są w tych wypadkach ekipy 
przybyłych z miast ochotników, któ- 
Trzy za swą pracę, oprócz całkowite- 
go wyżywienia, otrzymują 1000 zł 
dziennie. ; 


paskarzy 


żej od cennika, zapłaciła 30,000 zł ka= 
ry oraz Popielas Janina zam. we wsi 
Kolumna, pow. Łask, za pobieranie 
nadmiernych cen za chleb i bułki 
skazana została na zapłacenie 20,000 
zł. grzywny. 

W Łodzi, do podobnych niepopraw- 
hych zaliczają się kupcy: Zajfert Jan 
— właściciel! składu z farbami oraz 
Kozłowski Karol zam. przy ul. Kiliń- 
skiego 158. Pierwszy z nich pobierał 
nadmierne ceny za szare mydło, dru- 
gi zaś nie uwidocznił niektórych cen 
na artykułach, wystawionych na wi- 
dok publiczny. Obydwaj musieli za 
to zapłacić po 60,000 zł grzywny. 

(O) 


przypadkiem na zabawie, 
Dokazali oni cudów bohaterstwa, 
Gdy tylko rozlęgły się wołania o 


Wymiana kultur 


do odpowiedzialności. 
Tak przedstawia się przebieg wy- 
padku i dotychczasowego dochodze- 


|nia w relacji naszego wiarygodnego _Ț 


informatora. 

Uważamy, że opinia piłbliczna ma 
prawo znać dokładnie okoliczności 
tragedii i śledztwa, aby nie było 
żadnych niedomówień i by kres po- 
łożyć plotkom. W tym przeświadcze- 

a dzielimy się materiałem, którym 
udało nam się zebrać. (at) 


alno - oświatowa 


między zespołami świetlicowymi 


W ramach wymiany kulturalno = 
oświatowej między zespołami świe- 
ticowymi okręgów Łódź - Miasto — 
Warszawa - Miasto, żórganizowanej 
przeź Zw. Zawodowe Samorządu Te- 
rytorialnego { Instytucji Użytecznoś= 
ci Publicznej w Polsce, odbył się w 
Warszawie w przede dniu Święta Od 
rodzenia Koncert - Akademia w wy- 
konaniu í staraniem Okręgu Łódzkie 
go i siłami świetl.cowych zespołów 
robotniczych łódzkiego świata pracy. 

W imprezie wzięli udział amatorzy 
artyści: Elektrowni, Gazowni, Zarzą- 


du Miejskiego, Trdamwajarzy - oraz 
Sieci Kanalizacyjnej. 
Część muzykalną reprezentowały 


Konserwy 


dwie renomowane orkiestry: salono. 
wa Zw. Tramwajarzy pod kier. Gło- 
dzinowskicgo oraz kapela dęta Elek- 
trowni pod batutą J. Włodarczyka. 
Produkcje ich zdobyły sobie dla walo 
rów artystyczno - muzycznych uzna- 
nie społeczeństwa warszawskiego. 
Zademonstrowane występy $0- 
azian, zarówno w części muzycznej, 
jak i soliści śpiewacy i recytatorzy, a 
zwłaszcza balet dziecięcy pracowni- 
ków Zw. Zawodowego, stały na wy- 
sokiim poziomie wyszkolenia artysty- 
cznego. Fenomenalnyni okazał SIĘ wy 
stęp Hleiniego ttalentowanego pia- 
(BBY, Leszka Błaszczyka. 


i rąbanka 


na karty żywnościowe 


17, 28, 29 1-80 lipca rb. w 
aiczych włączosych do Miej- 


W dniach 28 
3S rh rzeź 


skiej zh 
na karty żywnościowe z m-ca lipca rb. — 
wzamian mięsa — konserwy wołowe, oraz 
rąbańka na następujące kategorie: 

Kat, I Powśz. Zsyp, na odcinek Nr 19 po 
0,85 kg (1 puszka) konserw mięsnych wie- 
przowychH w cenie 12 zł na 1 puszkę, oTkz 
0,21 kg rąbanki — w cenie 1 zł za porcję. 

Kat. T „Zg“ daw. RCA dla nauczyciel 
i pocztowców na odcinek Nr 1P po 0,83 kg 
(i puszka) konserw mięsnych wieprzo- 
wych w cenie 12 zł za 1 pusźkę, oraz 0,21 
kg rąbanki w cenie 1 22 ża porcje 

Kat. IR ,Zg.* na odcinek Nr 14 po 0.70 
ka rąbanki w cenie 4 zł za porcję. 

Rat pC“ „Zg* na odemek Nr 9 po 0,35 


ei 


veęnie 2 zł za porcję. 

i pocztowcy posiadający 
a kiem „Zg“ otrzymaja Ww 
sklepach rze ych włączonych do Miej 
skiej Sieci Rozdzielczej rąbańnkę wzamian 
tłuszczu na następujące kategorie: 

Kat. I „Z$* na odcinek Ny 20 po 1,80 =g 
rąbanki w cenie 9 zł za porcję, 

Kat. IR ,Zg* na odcinez Nr 15 po 0,83 
kz rąbanki w cenie 4 zl za porcję, 

Kat. IR D2—D'—Dl2 „Zg“ na odcinek 
Nr 29 pó 0:85 kg Trabanici w cenie 4 zł. 

Kat „M* „Zg'* na odelnek Nr 16 po 0,38 
k! w cenie 2 zł za porcję. 
1 cat powyższy nie dotyczy posia. 
|y kart „Zg* zatrudnionych w prze- 


Przegląd Socjalistyczny 


zazał rig już numer 6 „Przeglądu So- 
ycznego* o następującej treści: 
e a socjalistyczna W walce o 18d- 
ność, postęp i pokój. 

O. L. Po międzynarodowej konferen- 
cji socjalistycznej w Warszawie. 

Lange 0, — Przez demokrację ludową 
ao socjalizmu, 

Basso L. — O jedność klazy robotniczej. 

Stibbe P. — Zatania irancuskiej klasy 
robotniczej 

Jacobsson 5. — Słuszna droga. 

Ąrski 5. — Założenia ideologiczne sjed» 
noczonej partii. 

Jabłoński H. — wielkie błędy wielkiego 
trybuna. i 

Mulak J. — Z dziejów myśli program- 
wej PPS. 

Rybicki M. — Santorząd terytorialny 
Polski Ludowej na nowych drogach. 

Kaduszewicz A. — Plan Marshalla a 
Niemcy Zachodnie. ; 


Chcesz bezpłatnie skompletować bibliotekę ? 


| KARTKI Z HISTORII SOCJALIZMU, 
Kryglcrowa St. —Stosunck SPD dy PPG 
zaboru pruskiego, 
Rudnicki W. — Bruno Buozzi. 


NA HORYZONCIE. 

W Polsce — W ZSRR — W Europie, =, 
Za morzami 3 

IDEE — MYSLI — ZAGADNIENIA, 

Sokołowski K. — Problemy rolnicze. 

Ankalt M. — Granice kapitalistycznęj 
iscehniki wytwarzania, 

Elczewski M. — O aktywizację Partii 
na Odcinku gospodarczym. 

Wojciechowski K. — Działalność kultu: 
raino - oświatowa. wśród dorosłych. 


Z ŻYCIA PARTH. 
Notathik referenta. 
Cena numeru zł. 40, 


kup książkę »WIEDZY« 


w KSIĘGARNI 


WROCŁAW — 


RYNEK 14 


hai IE ae 


Pomiędzy kupujących książki „WIEDZY: w czasie trwania 


Wystawy Ziem Odzyskanych 
ponad 2.000 tomów — wa 


zostanie rozlosowanych F 
ttości 1.000.000—- złotych. 


| 
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KURIER POPULARNY __. 
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Włókniarze w walce o pierwsze miejsca 


Dokończenie ze str. 6-ej 


„W finałowych walkach w 
niki osiągnięto następujące: 
W muszej; 
Szcygałą CEAP), 
cog. Szaliński (Łódź) 
Stanikowskiego (Łódź). 

W piórk, „Kapiianski (Częstochowa) 
wygrał z Dziewanowskim. (Kalisz), 

W lekkiej pórinałowej Pawlak (Zgierz) 
zwyciężył przez k.o. w trzecim starciu 
Kawczyńsiiego (Łódź), 

Kawczyński stoczy dzić walicę finałową 
ze Stefaniakiem - (Łódź), 

W półśredniej. Ratyński (Łódź) zdecy- 
dowanie zwyciężył Maniewskiego (Częst.) 
Bf śoodniej Tresaowiki łatwo pokonał 

rugim starciu rzez k.o. Ryncci 
(Prudnik), 4 dry 

w póiciężkiej Romanow  (Głaszyca) w 
drugiej rundzie wygrał z Bamborem No- 
wa Sól). 

W ciężkiej Jaskóła (Łódź) łatwo po- 
konał swego przeciwnika Chorablewskie- 

, go (żyrardów), posyłając swego przeciw- 
ni w pierwszej rundzie do Saniu na 
deski, drugiej — do 8-miu i w trzeciej 
wygrywając przez ko, 

Inne wyniki igrzysk włókniarzy były 
następujące: 

KOSZ MĘSKI 
Bielsko — Tomaszów 19:16 
Kamienna Góra — Pabianice 47:28 


boksie wy- 


zwyciężył 


Wisniewski czę ESk Ozg 
nie ęstochowa — a 5. 
Łódź 6:1, 6:4 

Wiśniewski Częstochowa —  Bajtała 
Głuszyca 64], 6:4 

Kralewski Sosnowiec — Szwedziński 


Łódź 6:1, 6:3 
E 4 Łódź — Ozga K, Łódź 4:6, 


| Kralewski Sosnowiec — Banasiak Łódź 
po K. Łódź — Stępień Łódź 8:6, 6:4, 


Półfinał: Skonecki Łódź — Wiśniew- 
ski Częstochowa 6:0, 6:0 
Po ray Łódź pis Ozga K. ky 6:1, 
:2. Pinałowe spotkanie wygrał Skonecki 
z Banasikiem 6:1, 6:1, 6:1. 
SIATKA MĘSRA 
Prudnik — Zielona Góra 0:2 
Bielsko — żyrardów 2:1 
Zgierz — Lubań 0:2 
Bielawa — Łódź 2:1. Tinałowe spotka- 
nie Bielsko — Zielona Góra, wygrało 
Bielsko 2:0. 
ROSZ MĘSKI 
Bielsko — Kalisz 35:22 
Tomaszów Pabianice 20:0 
Częstochowa — Łódź 20:0. 
LEKKOATLETYKA 
Rżut oszczepem panów: 
Rytczak Jan 48,98, Gajec Kamienna Gö- 
ra _ 41,97, Targoński Zdzisław Kalisz 39, 
Skok wzwyż pań Łodażyńska Lucyna 
Tomaszów — 1,90. Matera Maria Łódź 
125, Zdobych Kalisz 125. 
Skok wzwyż mężczyzn Niprzycki Le- 


Amielak (Łódź) wygrał ze |169 


szek Sosnowiec 169, Łaciak Leon Jelenia 
Góra 169. Szmytke Czesław Pabianice 


Oszczep pań Tarko Emila 25 
tera Maria Łódź 5 
Kalisz 18,14. 

1.500 m. Dychto Jerzy Pabianice 4,17,2. 
Ostolski Stefan Łódź I. 427:8. Baranek 
Jerzy Sosnowiec 4,34,2. 

800 m. Dychto Jerzy Pabianice 2,03, 
Nower Edmund Sosnowiec 2.077. Bili 
Zdzisław Kamienna Góra 2,10, 

Skok w dal mężczyzn Szygula Henryk 
Zgierz 6,53. Pawłowski Tadeusz Łódź I. 
6,44, Kun Janusz Pabianice 6.42. 

Skok w dal pań Słomczewska Jadwiga 
Łódź 11.4,52. Kukielińska Alicja Pabia- 
nice 4,37, Budkówna Teresa Zielona Gó- 
ra_4,19. 

Dysk pań Wiśniewska Jadwiga Łódź I, 
21,61. Tasch Janina Tomaszów 26,45. 
Męchrzyk Rozalia Częstochowa 24,10, 

100 m. żeńskie  Słomczewską Janina 
Łódź II. 13,02. Buskówna Teresa Zielona 


Góra 14.2. Kukielińska Janina Pabianice | mężczyźni urodzeni w 1928 r. zą- 


14.9. 


11,8, Kiełkowiicz J. Sosnowiec 11,9. Paw- 
łowski Tadeusz Łódź II. 11,9. 


Pływanie 45100 styl dow. panów: 1) |skiej, których nazwiska rozpoczyna” 


Zgierz 5,32, 2) Łódź T, 


100 m. styl. grz. pań 1) Istumje Łódź I. ją 
Wie- | przy ul, Świętokrzyskiej Nr 15. 


2.01, 2) Świrczek Bielsko 2,21. 3) 
czorkowska Łódź I. 

100 m. dow. panów:  Mrówczyński 
Zgierz 1,1217, 2) Domagała Zygfryd 1.15, 
Krogulec Łódź I. 1,%, 

100 styl, klas, panów. 1) Nikotemski 
Łódź I. 3,106. 2) Barylak Zgierz 3,45, 

50 styl. dów. pań: D Wojciegowska 
Zielona Góra 51,358, D Wójcik Łódź IL. 
1,08, 3) Majer Bielsko, 


Skoki pań Wojciechowska Zielona Gó- Nr 1, 2, 3, 4, 5, IL 12, 13 i 14 których 


ra, 

Skoki panów Przyborowski Łódź, 
rw płotki: Szmytke Czesław Pabianice 
Sosnowiec 18,6. 

Siatkówka Żeńska 1) Częstochowa, 2) 
Zielona Góra, 3) Żyrardów, 4) Łódź I. 
5) Bielsko, 6) żydowce, 7) Pabianice. 

Tenis 1) miejsce Skonecki, 2) Banasiak, 
Łódź, 3) Wiszniewski Częstochowa, 4) 
Bajdała Gliszyca, 5) Fazylski Częstocho- 
wa, 6) Królewski Sosnowiec. 

Kosz żeński: 1) Łódź I, 2) Częstochowa. 
Zgłoszonych do jutrzejszego 
kolarskiego jest 42 zawodników. 

PROGRAM DNIA 25. VII. 48 R. 


Wyścig kolarski. Start honorowy przed | Komunikacyjnych pod dyr. Włady- 
Zarządu Głównego. Zw. Zaw. | sława Grobelnego. ~ 


siedzibą 
Włókniarzy ul. Traugutta 18. 

Start lotny przy ul. Pabianickiej. 
Godz. 15.00 stadion ŁKS finałowe spot- 
kanie szczypiorniaka męskiego Kalisz — 
Łódź I. Godz. 16.00 finał sztafet 4x10 
pań i panów. 16.15 finałowe snotkanie w 
piłkę nożną Łódź I. — Prudnik. w przer- 
wie finał biegów 800 m. i 3.000 panów. 


Jędrzejowska w finale 


SZTOKHOLM. 


— W 
<«sowych Szwecji cenny sukces od- 
niosła mistrzyni Polski Jadwiga Ję- 
drzejowska, kwalifikując się do fi- 
nału w grze pojedyńczej pań. W 
spotkaniu półfinałowym Jędrzejow- 
ska pokonała pierwszą rakietę płdn. 
Afryki — Summers w stosunku 6:3, 
6:4, 

W finale mistrzyni Polski grać 


ramach | będzie z Dunką Sperling, 
międzynarodowych mistrzostw en | 


Szwedkę Guldbransson 10:8, 6:1. 


W grze mieszanej para polska jski Antoni ur, w r. 1929, zam. przy 
Jędrzejowska — Skonecki wyelimi- |nj, Warszawskiej 6 na Marysinie, któ 


nowana została przez parę duńsko- 
szwedzką Sperling — Rohlson, prze 
grywając 4:6, 6:1, 3:6. 

Tytuł mistrzowski w grze podwój 
nej panów zdobyli Szwedzi Berge- 
lin — Johansson. 


Dziś popularny wyścig kolorski włókniarzy 


Dziś odbędzie się start do wyścigu 
kolarskiego, który organizują włók- 
niarze w ramach swych igrzysk. 


Tu odbędzie. się odprawa zawodni- 
ków, rozdanie numerków i załatwie 
nie ostatnich formalności. Zbiórka 


Trasą wyścigu wynosi 30 km i pro-|o godzinie 8 rano. 


wadzi sprzed Parku Wenecja do Pa 


Kolarze, którzy zechcą zgłosić się 


bianic i z powrotem, łącznej długo” |do biegu — mogą to uczynić jeszcze 


ści 30 kilometrów. 


dziś na zbiórce kolarzy przed loka- 


Zbiórkę zgłoszonych zawodników |lem włókniarzy. 


wyznaczono przed lokałem włók- 


Do dnia wczorajszego zgłosiło się 


niarzy przy ulicy Sienkiewicza 13.!już ponad 50 zawodników. 
aaa ada a O aa ad ada Mae S 


TEATR LETNI „BAGATELĄ* 


DZIS 2 PRZEDSTAWIENIA NAJWE SELSZEJ KOMEDII SEZONU 


p. 


„fMifusisz być moja‘ 


z udziałem KAZIMIERZA SZUBERTA, 


W pozostałych rolach: Jadwiga 
LICKA — Igor ŚMIAŁOWSKI 


Kass czynna cały dzień, pocz. przedst. e godz. 16.30 i 20 
Kaasauwannuwanunannannnnnnananyuwnnnwnanannnananawm” 


Kasa czynna od godz, 12. 


INSPEKTORÓW, 
REFERENTÓW, 
SUKRETAREK, 


EEEE EPELE EEEE 


przyjmuje Referat Pracy. 


Redakcja — 
pany: „miesięcznie z dostawą 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA, ul. Daszyńskiego 34 


DZIŚ ò godzinie 19.15 
Sztuka MAXWELL ANDERSON4% 


JOANNA z LOTARYKGII 


z IRENA EICHLERÓWNA w roli tytułowej. 


P.P. „FILM POLSKI" Instytut Filmowy 


ŁÓDŹ, ul. KILISSKIEGO Nr 210 
POSZUKUJE 
wysoko-kwalifikowanych: 
INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW, 
REFERENTA PEDAGOGICZNEGO, 


MASZYNISTEK rutynowanych. 
Zgłoszenia z podaniami ij szczegółowymi życiotrysami 


PIOTRKOWSKA 94 


BARONÓWNA — Hanna BIE- 
— Kazimierz DEJUNOWICZ. 
Telefon 272-70. 


KWARK 


Telefon 123-02. 


(K. 1469) 


do domu == Zł, 


79. Ma. [Morskiego i do Międzyzdrojów. 
I 3,12. Leśim Sabina Na zebraniu zostaną podane 


100 m. panów Kun Janusz Pabianice | Mieszkali na terenie 6, 7, 8, 9, 10 i 


2) Szyguła Zgierz 18,4. 8) Wawer I i J. 


wyścigu | nów“ w godz. od 18—20. Grać bę- 


n która w |dliwe wiry. Lekkomyślność swoją 0- 
spotkaniu półfinałowym zwyciężyła |placają wysoką cena, bo ceną włas- 


Wczasy młodzieżowe 


Łódzka Komisja Wczasów Młodzie- 
żowych młodzieży zorganizowanej, 
podaje do wiadomości, że: 

Dziś o godzinię 9 rano w lokalu 
Zarządu Łódzkiego ZMP, Plac Zwy- 
cięstwa Nr. 13, odbędzie się zebranie 
wszystkich wczasowiczów 3-g0 turnu- 
su od I do 15 sierpnia do Ustronia 


do. 


du i obozach. 

Nieprzybycie lub spóźnienie się 
spowoduje skreślenie z listy kandyda 
tów na obozy. 


Rejestracja rocznika 1928 

Jutro, dnia 26 bm. do lokalu Ko- 
misji Poborowej RKU Łódź-Miasto 
Nr 1 winni zgłosić się na rejestrację 


15 Komisariatów Milicji Obywatel. 
się na literę K. Komisja mieści się 


Oprócz tego na Komisję Poborową 
RKU Łódź-Miasto Nr 2 przy ul. O- 
grodowej 34 winni zgłosić się męż- 
czyźni tego samego rocznika, zamie- 
szkali w obrębie Komisariatów MO 


nazwiska rozpoczynają się na litery: 


Koncert w parku 


Dziś odbędzie się bezpłatny kon- 
cert popularny w parku „Zródliska” 
w godz. od 16—18 i w parku „Julia- 


dzie orkiestra Miejskich Zakładów 


Śmierć w kąpieli 


Zaledwie kilka dni temu pisaliśmy 
o zatonięciu młodego chłopca w Sta. 
wie w lesie łagiewnickim, Młodzi lu- 
dzie, nic nie robią sobie z tablic o-i 
strzegawczych, umieszczonych koło 
niebezpiecznych miejśc, gdzie są zdra 


negó życia. Do takich należał Borow- 


ry poniósł śmierć przez oo: 
(O). 


JUUWWUWWUWIUUU 


FABRYKA OBRABIAREK 
im. J. STRZELCZYRA 
w LODZI, ul. PIOTREOWSKA Nr 241 


POSZUKUJE: 


TNŻYNIERÓW-MECHANIRÓW na kie- 
townicze stanowiska oraz 
ASYSTENTÓW ODDZIAŁOWYCH, 
TECHNIKÓW, 
PLANISTĘ FINANSOWEGO, 
PLANISTÓW do Ogólnego Planowa- 
nia, 
ESIĘGOWEGO obeznanego 
szem rozliezeniowym, 
KRREŚLARZA BUDOWLANEGO, , 
REFERENTA  ZAOPATRZENIUWCA 
z branży metalowej, 
KONTROLERÓW produkcji w metału, 
TOKARZY, ' 
SLUSARZY i 
ROBOTNIKÓW 
* nych, 


z arku- 


niewykwmifikowa- 
(PAP 1450) 


PASSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO 
i WEŁN/IANEGO Nr 6 
w ŁODZI, ul. WIERZBOWA Nr 44 
ZATRUDNIA 
natychmiast: 


Kierownika Rachuby 
i wykwalifikowaną 
moaszynisłkę 


na kierownika Sekretariatu. 
(PAP 1445) 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lek irze 


Dr med, SIENKO KSAWERY specjel- 
sta chorób skórnych, pęcherza, wene- 
rycznych przyjmuje, Kilińskiego 132, w 
godz, 13—14 i 16—18. T^i. 205-56.  —2382 


Kupno i sprzedaż 


MASZYNĘ de PISANIA, nową, walizko- 
wą, z polskimi czcionkami — natychmiast 
‘sprzedam, Cena 30 tys. zł. Obejrzeć mož- 
ina od poniedziałku między godz. 5 a 7 
wiecz, Piotrkowska 101, m. 5. 


z O O Z O 
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LETNI TEATR »OS Aa 


ZACHODNIA 4% 


CODZIENNIE o godzinie 19,30 punktnalnie 
szampuńska komedia muzyczna R. Benackiego 


»ROZKOSZNA DZIEWCZYNA: 


W rolach pozostałych: B. 


w toll tytułowej 
HELENA MARKOWSKA. 


OWO ROR RWIE 


Telefon 140-09 


HALMTRSKA — St, PIASECKA, 


W. BRZEZIŃSKI — M. DABROWSKI — Wł. KWASROW- 
SKI 


Dekoracje: J. 
o 
N 


T. WOLOWSKI — D. SADURSKI i inni. 
Reżyser: T. WORONEST 
| GATEWSKI. AŃCH: 
Mkiestra pod batutą Z. WIEHLERA. 
OWA WYSTAWA — MODNE STROJE. 


L, SADURSKI, 


Przedsprzedaż biletów w kasie letniego teatru w godz. 


10—18 i od 16. 


Zadnych zniżek nie udziela się. 


ma 
kładne informacje o t anie wyjaz- KauuuuanunsazaanannnununanannazanaanaRnnaa 


PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 


ZJEDNOCZENIE ŁÓDZKIE 
ODDZIAŁ I BUDOWLANY 


ŁÓDŹ, KILIŃSKIEGO 136. — Telefon 188-34, 188-35 


ZATRUDNI 


natychmiast: 


murarzy, cieśli,zbrojarzy oraz robotników 


Ostatnie dni! 


budowlanych 


TEATR KOMEDI MUZYCZNEJ „LUTNIA% 


PIOTRKOWSKA 243 


Ostatnie dni! 


„ROSE-MARIE* 


Romantyczna operetka w 7 obrarach Otto Herbacha, 
UDZIAŁ BIERZE 60 OSÓB, CHOR — BALET — ORKIESTRA. 


Bilety f 
ul, Piotrkowska Nr 
W niedzielę 


wcześnie, 


102 — a od godziny 17 w kasie 
kasa teatru czynna Gd godziny 11, 


Już wkrótce „ONOTLIWA ZUZANNA« 


do nabycia w Spółdzielni Artystów Plestyków == 
teatru. 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 2 


ZATRUDNIA: 


ŁÓDŹ, ul. OGRODOWA Nr 17 


1 samodzielnego księgowego 
2 maszynistki biegłe 
1 technika elektryka 

1 technika mechanika 


Prządki i pomocnice 
na przędzalnię . 


Zgłoszenia osobiste w Wydziale Personalnym. (PAP 125 jp) 


PAŃSTWOWE ZAKLADY 


PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGG6 i GALANTERYJNEGO Nr å 


ZATRUDNIA: 


1) Techn 


w LODZI ul. GDAŃSKA Nr 47 


ika włókiennika 


2) Księgowego kosztów własnych 
3) Tkaczy 


Podanie wraz z życiorysem Składać w Wydziale Personamym, 
(PAP 26/p) 


AGA PRENUMERATORZY! 


PRZYPOMINAMY, ŻE NALEŻNOŚĆ ZA PRENUMERATĘ 
„KURIERA POPULARNEGO* — NALEŻY WPŁACAĆ DO 
DNIA 25 KAŻDEGO MIESIACA, ZA MIESIĄC NASTĘPNY. 


KONTO, CZEKOWE P. K. O. VII 1713, 


AMEKDUINODUNUNNANUNIOWONUONODIOCOA TO OO RAEAN ATE 


UDOWODNI LEO 


REDAGUJE 


ZESPÓŁ. 


RED, NACZ. — przyjmuje od godziny 1% do 13. 
SEKR. RED. — od godziny 10 do 1L 


WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA“, 


NASZE TELEFONY: 


Centrala telefoniczna Redakcji i Administracji 136-91, 257-54 


Redaktor Naczelny 
sekretarz Redakcji 


Dyrektor 
Administracyjny 


Drukarnia Nr 4, Spółdzielni Wydaw niczej „Czytelnik“, Łódź, Żwirki 2 


Ekspozytira, 


130-46 
Kolportażu 


144-18 


Ekspedycja 


136-91 Rozdzielnia - 


D—019899 


— 


136-91, 257-94 
Dział Ogłoszeń 256-87, 223-3% 


261-953 


$ 


8172-57 
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